
Z pobytu delegacji • partyjno 

l>elogacla partyjno rządowa ■wiedza szyby kopalni „Lubin". Od pra• 
woj (na pierwszym planle) dyr, naczelny Kombinatu mgr Int. TA• 
deu11 Zastawnik, 1ekretar1 KC l I ■ekretarz KW PZPR we \Vrocławlu 
Władyalaw Matwin, członek Blura Polltycrnego premier Józef Cyran„ 
klowtc1, Fot, A, Wacławek 

Czekamy 
·na miedź ! 
P

RZEBYWAJĄCY na Dolnym Sląsku 15 I 6 bm. 
członkowie kierownictwa. partii I rządu odwiedzili 
również Ziemię Legnicką. Pierwszego dnia pobytu 

Nr 37 (285) Rok IX 

rządowej na Ziemi Legnickiej 

14 - 20 września 1962 ·r. Cena 1 zł 
-

byli gośćmi dowództwa Północnej Grupy Wojsk Radziec· 
kich w Legnicy. Członków delegacji podejmował gen. 
pułkownik G. I. Chietagurow. W drugim dniu przywódcy 
partii I rządu gośclll w Lubinie I Ośrodku Rolnym 

w Raozkowej pow. Legnica. 
Do Lubina przybyli: I sekretarz; KC PZPR Władysław 

Gomułka, członkowie Biura Politycznego KC PZPR pre­
mier Józef Cyrankiewicz i Edward Ochab, wicepremier 
Julian Tokarski, kierownicy wydziałów KC PZPR Diie­
czysław Marzec ł Edmund Pszczółkowski oraz kierownik 
Biura Prasy KC PZPR, poseł Ziemi Dolnośląskiej Artur 
Starewlcz. Przywódcom partii I rządu towarzyszyli se­
kretarz KC I I sekretarz KW PZPR we Wrocławiu Wła.• 
dysław Matwln, sekretarze KW PZPR S. Godlewski, 
S. Grudziński, W. Pila.towskl oraz gen. dyw. Cz. Wa�­
sza.k I przcwodnlczą!)Y Prezydium WRN we Wrocławiu 
B. Ostapczuk. 

Wędrówka po PGR-ach -----

W LUBINIE ... 
Od wczesnych godzin rannych 

w nowym zagłębiu miedziowym 
panowała podniosła atmosfera. 
Jeszcze na długo przed przyjaz­
dem delegacji partyjno-rządowej 
'IVZdluź wąskich uliczek Lubina 
kto ŻyW spieszył zająć najdogod­
niejsze miejsce, by kwiatami po­
Witać oczekiwanych , gości. Tak 
było również w Prochowicach 
Przez które tow. tow. Wł.' Go· 
mułka, J. Cyrankiewicz i Wł. Ma­
twin przejeżdżali odkrytym sa­
lllOchodem. 

Około godziny 10 n a  teren dy­
rekcji Kombinatu wjeżdża ko­
lumna samochodów. Zrywają się 
oklaski i radosne • powitalne 
okrzyki. I'o wysiadających z 
otwartego samochodu tow. Wła­
dysława Gomułki Józefa Cyran­
kiewicza i Władysława Matwina 
!lOdchodzą: I sekretarz KP PZPR 
w Lubinie Franciszek Szymko­
Wiak, ·dyrekt<:>r Kombinatu · mgr 
Int. Tadeusz Zastawnik, sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
l>ZPll • Stefan Antolski, gospoda­
rze miasta 1 powiatu : przewod· 
nlczący Prezydium PRN Zdzi­
alaw . Kargo!, , przewodniczący 
łl)RN Henryk Kruk, przedstawi­
ciel K,omitetu Wojewódzkiego 
ZMS Jan Budych, i Inni. Serde­
cin_e uściski dłoni, wiązanki 
kwiatów i krótkie słowa powi­tania, które wygtasza I sekretarz 
l{p PZPR w Lubinie Franciszek: 
SZYmkowlak. Zapewnia on towa­
rzysza Gomułkę, że „budowni­
CZOWie Kombinatu zrobią wszy­
stko, aby jak najprędzej dotrzeć 
do miedzi". 

Towarzysz Gom'ułka odpowia­
da: 

- Czekamy na miedź, czeka­
my! 
.z kolei dostojni goście wspó_l· 

me z lubińskimi górnikami udaJą 
się na krótką konferencję i,nfor­
rnacyjną. Tu dyrektor naczelny 
Kombinatu mgr inż. Tadeusz Za­
stawnik informuje Władysława 
Gornułl.ę i Józefa Cyrankiewicza 0:az wszystkich przybyłych goś­
Cl o postępie prac przy budJw1e 
IIOWych kopalń. 

- Na rozległym terenie roz-

Gdzie tkwi ,. • • ,'!'."' , 
rozn1ca . 

ciągającym się między Lubinem 
i Głogowem mówi dyrektor 
Zastawnik - na głębokości kil­
kuset metrów leżą bogate złoża 
miedzi odkryte przez polskich 
geologów. Pozwalają one na bu­
dowę 4 kopalni, z których pierw 
szą - ,,Lubin" rozpoczęto budo­
wać 2 lata temu, a drugą „Pol, 
kowlce 1" w bieżącym roku. Za 
4 lata z pierwszej kopalni „Lu­
bin" będziemy już wydobywali 
25 procent docelowej produkcji. 
Tę samą ilość miedzi wydobę­
dziemy w 1968 roku z kopalni 
Polkowice l". W 1965 roku roz­

pocznie się budowę trzeciej ko­
palni - .,Polkowice 2", 

Następnie dyrektor Zastawnik 
informuje przywódców partii i 
rządu o warunkach socjalno-by­
towych pracowników Kombina­
tu. Stwierdza, że pod tym 
względem „nie mamy pra"'_'a na­
rzekać". Chociaż w Lubinie od­
czuwa· się jeszcze brak dosfate· 
cznej ilości łóżek szpitalnych, a 
wybudowany w 1960 roku szpit:i,I 
w żadnym wypadku nie moze 
zaspokoić potrzeb. Jednak w 196� 
roku przystąpi się tu do budowy 
nowego dużego szpitala, który 

(Clą� dalszy na słr. 3) 

Pokój Jest niewielki, lecz w 
jego skromnym wnętrzu zbiega 
się 41 nici. Grubych nici, połys­
kujących szczerym zlotem. 
Wszedłem do tego pokoju z nie­
ufną niecJerpliwością I nieufnie 
zacząłem dotykać nici, które 
wydawały mi się zbyt połysku­
jące ... 

15.775 hektarów ziem! zajmu­
ją ogółem Państwowe Gospodar­
stwa Rolne w powiecie legnic­
kim, z tego 12.435 hektarów, to 
ziemie orne. 

W roku gospodarczym 1961762 
wyprodukowały one około 11 ty­
sięcy ton czterech zbóż, dostar­
czyły na rynek przeszło 4,5 mi­
liona litrów mleka, 1.250 sztuk 
bydła rzeźnego i 2.017 s.ztuk 
trzody chlewne�. 41 kwintali 
wełny. Sprzedawano owce, drób, 
jaja. 

Dochód PGR-ów 'Jest więc 
dość wysoki. Nie ma jeszcze 
ostateczn·ych obliczeń, na pod­
stawie których można by do­
kładnie podać ile z tego docho­
du wróci do poszczet(ólnych gos­
podarstw. Nie m . .;tąp!l jeszcze 
podżlał funduszu zakładowego. I 
dlatego, ponieważ fundu� za­
kładowy otrzymuje się za ml-

Moment powitania, 1 sckretau 1cc PZPR \'7Jndys1aw G�mulka l"/lta 
ilę z sekretarz.em KZ PZPR lub ińskiego Kombinatu 1oz. Ste�anem 

Antolskfm. z lewej --pełnomocnik Ministerstwa Frzemystu Clęzkfego 
mgr tnż. Stanisław Lasek. 

nlony rok gospodarczy, a wy­
datkuje w bieżącym, przypa­
trzmy się, co załogi Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych o­
trzymały do swej dyspozycji za 
rok gospodarczy 1960/61. 

Na. cały lernlckl Inspektorat 
PGR przypadło w udziale 4 ml­
liony 254 tysiące złotych. Z te­
&'O na lnwesłycje mieszkaniowe 
900 tysięcy, na kapitalne remon­
ty mieszkań 49 tysięcy, na na­
grody dla pracowników 1 milion 
810 tysięcy I na. cele socja.1110-
kulturalne � milion 495 tyslflcy' 
złotych. 

Sumy . te, aość pokafoe, nie 
pozostały oczywiście w inspek­
toracie. Rozdzielone na poszcze­
gólne gospodarstwa w zależno-· 
śc! od uzyskanych dochodów, 
stały się przedmiotem dyskusji 
samorządów robotniczych, rad 
zakładowych, całych załóg. I 
tak na przykład gospodarstwo 
j\llerczyce, Jegjtymujące się do­
chodem 1.639.000 złotych otrzy­
ll)a.lo fundusz zakładowy w wy­sokości 588.900 złotych. Z tego przeznaczono 390.300 zł na. In• 
westycje mieszkaniowe. 84.400 z! na. na.grody I 114.200 zł na 
wydatki socjalno-kulturalne. 

Jak z tego wynika; Państwo� 
we Gosooda.rstwa Rolne • orze-

stały już być Kopciuszkiem, 
wlokącym się , gdzieś w tyle za 
przemysłem. Stały się normal­
nymi zakładami pracy, tyle że 
z odmiennym profilem produk­
cji. Zniknęły owe „sielskie" wa­
runki, kiedy robotnik pegeerow­
ski był niby pracownikiem pań� 
stwowym, a nie wiedział, jakie 
jest jego miejsce wśród ludzi 
pracy. Pomijając juz oczywiście 
te pierwsze powojenne Jata, kie­
dy otrzymywał „jak przed woj: 
ną" owe sławetne „ordynaria", 
a więc określoną Ilość zboża, 
mleka, ziemniaków, mięsa i 
drewna na opał. Niektórzy co 
prawda jeszcze dziś wspomina ią 
owe czasy z łezką rozrzewnie­
nia, uważając uparcie, że „or-

•dynaria" były korzystniejsze, 
bo człowiek nie potrzebował ku­pować prawie nic do Jedzenia. Można tych ludzi policzyć jed'.. nak na palcach. Każdy rozsąd·­ny człowiek przyzna, że lepiej otrzymywać za swoją pracę ży� wą gotowkę I móc nią według własnego uznania gospodarować, 
niż być zmuszonym do przyj­
mowania zapłaty w naturaliach. 
Każdy pracownik PGR-u ma I 
tak prawo zakq_pu płodów rol­
nyc;h po ce,nąch ·. skupu. Oczywiś­
cie nie każdą ilość może ku• 
pić. I to też jest słuszne, bo co 

Tow. ·w1. Go'lluJka tywo fntere sowat się postępem prac na nybach 
głównych konalnl .. Polkowice 1°. Fol. A, WactawelC 

by to było, gdyby komuś wpa<ł• 
Io do głowy kupić dziesięć ton 
pszenicy „dla własnego użytku".i 

(Dokończenie na str. 2) 

Dolnośląscy 
. . pracown1cy 

kultury 

na naradzie w Legnicy 
w ,poniedziałek, 17 b_m. ·o 

godz. 10 rozpocznie slę w MleJ- . 
sklm Domu Kultury w Legnl• 
cy narada aktywu kulturalnego 
województwa wrocławskiego. ,v 
obecności przedstawicieli Ko• 
mltetu Wojewódzkiego Partll I 
woJewódzklch • władz tereno­
wych zainaugurowany zostanie 
rok oówlatowy 1962/1963. Spo­
dziewany jest także przyjazd 
wlceml nlstra Kultury l Sztuki 
Zygmunta Garstecldego. 

Uczestnikami narady będ'I 
członkowie prezydiów rad na­
rodowych, kJerownlcy wydzla• 
łów kultury, domów kultury, 
w!ę)<Szych klubów, bibliotek 
powlatoV.:ych l mlejsklch oraz 
przedstawiciele ,organizacji 'kul. 
turalno--oświatowych. 

Referat zasadniczy pt. "O­
cJęgntęcla i zamierzenia, w pra„ 
cy kulturalno--ośwlatowej na 
r�k 1962/63" wygłos( mgr Zyg-· 
munt Surowiec, wiceprzewod• 
nlczący Prezydium WRN we 
Wroclaw:iu. Następnie uczest­
nicy narady podzielą się na 
dwie grupy według zaintere­
sowa'ń. Pracę pierwszej popro­
wadzi mgr R. Zawadzki, dyrek­
tor BI bllotekl Miejskiej i Wo­
jewódzkiej we Wrocławiu, dru­
gi ej - , 1 nż. NI ttner, , dyrektor 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
we \Vroclawfu. Oczestnfcy n�­
rady zwiedzą rtlwnlef wystawc: 
11M1edt w Poise•". 

G. 
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miastem przyszłości 

ł 
W roku 1961 globalna wartoś6 J)rodukcj! \eytworzonej w Legnlcly 

wynosiła około 2.144.000 zt. w cenach zbytu. z tego 88 J)roc. J)ttypa­
da na J)rodukcję prze&iębiorstw J)rzemysłu kluczowego, zaś 13 proc. 
na J)rzPmysł terenowy (państwoW)' I spółdzielczy). 

I 
Biorąc pod uwagę ptzcrrysł kluczowy, me.Jący VI gospodarcl!I miej• 

skiej de<:ydujące znaczenle. to udział po!ozczegolńych gałęzi w ogól­
nej wartości był w 1961 r. naslępujący: 

- pozostałe gałęzie ptzem. - 5 proc. 
- przemysł ciężki - 40 proc. 
- przemysł l�kkl - 28 proc, 
- przemysł spotywczy = 27 proc, 

'W pozostałych gałęziach największy udział ma produkcja Legni­
ckich Zakładów Wyrobów Paplerowych i Fabryki Fortepianó,v I Pia• 
nin. 

W J)rodukcjl J)rzemysłu terenowego 88 J)roc. przYJ)ada na spóldziel­
czo�ć, a 32 proc. na przed�lębiorstwa państwowego przetnysiu tereno­
,vego. Wśród przedsiębiorstw państwowych pierwsze miejsce, pod 
względem wll'lkości produkcji, zajmowały Legnickie Zakłady Spożyw­
cze Przemysłu Terenowe�o. natomiast w spółdzielczości Okręgo·Na 
Spółdzielnia Mleczarska I dalej spółdzielnie: ,,Jedność", ,,Rosenber­
gów", ,.Lf!.gniczanka". 

Legni�a ma przed sobą perspektywy dalszego rozwoju przemysłowe­
go. Budowa nowego zagłębia miedziowego predystynuje miasto - ze 
względu na jego polóżenie - do objęcia roli stolicy polskiej '!'ledzl, 
W mieście zlokalizowane 70staną nowe zakłady przemysłowe dla oh­
slugi tego zagłębia. W n!ljbliższym czasie ma się rozpocząć budowa 
Zakładów Mechanicznych Przemysłu Miedziowego, w ltlórych znajdzie 
zatrudnienie ok. l .500 osób. 

Nie jest to jednak jedyny 1 decydujący czynnik rozwoju miasta. 
Jak wiadomo w pobliżu odkryte zostały bogate pokłady węgla bru­
natnego. Dla eksploatacji tych zlóz przewiduje się budowę kopalni, 
a dla właściwego zużytkowania Ich wydobycia, :z:ak.ladów energetycz­
nych. Budow1;1 tych wszystldch zakładów przemysłowych spowoduj a 
ogromny rozwój przemysłu na naszyn, terenie. Zygmunt Blaszak 

To zaciekami rolników 

Nr S7 (28S) 
WYADOMOSCT LEGNICKIE --�--------------:----:-----,------

Szansa dla młodzieży 
Wiadomo, że ambitne plany i 

harmonogramy organizacyjne 
islnieć będą sobie a muzom, je­
śli do realizacji zamierzeń nie 
ma odpowiednich ludzi, Takie 
właśnie trudności szczególnie 
dotkliwie dają się we znaki na 
naszym terenie przedsiębior­
stwom budowlanym, które w 
związku z szybkim rozwojem 
przemysłu mają szczególnie waż. 
ne zadania do spełnienia. Na nic 
jednak zdadzą się te zamiary 
wobec braku wykwalifikowa· 
nycrl. robotników. Problem ten 
zaprzątał uwagc; wielu ludzi, 
którzy w okresie ubleg!oroczn<..j 
kampanii przedwyborczej postl.J­
lowali utworzenie w Legnicy 
szkoły budowlanej. 
• W styczniu br. Prezydium 

MRN w Legnicy, popierając żą­
dania wyborców, wystąpiło do 
władz nadrzędnych z odpowied­
nimi wnioskami w tej sprawie, 
a posłowie Ziemi Legnlckiej (w 
szczególności posłanka Maria 
Hulajew), przez wtiikliwe na­
świetlenie potrzeb tutejszego 
terenu, pomogli uzyskać zatwier­
dzenie wniosków przez władze 
centralne. 

W rezultacie sprawa została 
szybko I pomyślnie załatwiona. 
Wiosną 1962 r. przystąpiono 
(przy wyd::tnej pomocy Inspck-

toratu O�wiaty) do organizacji 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy Legnickim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Tercnow�go. 

WSZYS'I'KO O NOWEJ 
SZKOLE 

W bieżącym roku szkolnym, a 
więc w pierwszym roku istnie­
nia  szkoły, powstały tu trzy kla­
sy z odrębnymi kierunkami nau­
czania, !I mianowicie: 

3·Ietnla klasa budowlano-
montażowa kształcąca przy-
szłych monterów instala.cJi sani­
tąrnych i elektromonterów bu­
dowlanych, 

2-lctnla klasa ogólnobudow­
lana, gdzie uczniowie zdob-.dą 
zawód betoniarza zbrojarza 
i cłeśli budowlanego. W bieżą­
cym rok.u do obu tych klas przy­
jęto 86 uczniów. 

W dniu 6 września br. podjęto 
decyzję w sprawie uruchomienia 
2-letniej klasy ksztR-lcącej mura­
rzy - tynkarzy. Dyrekcja szkoły 
polnformowala nas, że do nowo 
utworzonej klasy mot,e przyjąć 
40 uczniów, którzy skończyli 16 
rok życia, A zatem chłopcy, 
którzy ukończyli w blctącym ro­
ku szkolę podstawową I nie pad­
jQli jeszcze dalszej nauki, mają 
możuość wykorzystać tę okazję 
I zdobyć popłatny zawód. 

kształcące - identycznie Jak w 
innych szkołach zawodowych. 

Szkoła Budowlana otrzymała 
lokal przy ul. Jordana 12 w Leg­
nicy gdzie obecnie dtJbiegają 
koń�a prace remont.ówe. Nieba­
wem przyszli „budowlancy" za· 
siądą w czyst:vch odnl)Wl,lOYCh 
salach szkolnych, gdzie zdoby­
wać będą wiedzę pod kierunkiem 
9 wykwalifikowanych nauczy­
cieli. 

PLANY NA PRZYSZLOSC 
Dyrektor Szkoły mgr Bogu­

sław Kmit przewiduje, że w na­
stępnym roku szkolnym (jeśli 
tylko warunki lokalowe pozwer 
Ją) będzie można utworzyć po 
dwie albo nawet trzy klasy 
pierwsze, a więc przyjąć do szko­
ły ponad 200 uczniów w wieku 
od 15 lat. 

TO WRÓŻY POPRAWĘ 
Garść podanych wyżej infor­

macji na pozór suchych, zawiera 
jednak bardzo wielkie źnaczenie 
społeezne i gospodarcze - bfJ z 
jednej strony dario nam szkolę, 
w której setki młodzieży nasze­
go regionu zdobędą atrakcyjne 
i poplatoe zawody - z drugiej 
zaś strony stworzono możliwość 
kształcenia pracowników dla 
przedsiębiorstw budowlanych, 
których zapotrzebowanie na wy­
kwalifiltowane kadry Jest olbrzy­
mie I wzrasta nieomal z każ;dym 

' dniem. Słowem - nowa szkoła 
jest wielką wygraną dla n aszego 
miasta i doskonalą s�ansą dla 
młodzieży opuszczającej szkoły 
podstawowe. 

Listy i\ I 
�o !edukc!!_j 

Siadem 

naszych artykułów 

Sprawa ruszyła 
z miejsca 

w numerze 3,/281 nasa,ego pisma 
zamleścillsmy al-tyku! pt.: ,,Prz,epra­
szamy n1anko, czyli polowanie na 
te.k.9lylla". Tytuł Joot dootatecinio 
wymowny. NJe bądtJlemy w1ęe Ml'eSZ­
czać artykułu, tym ba.r<!Llej, że cy­
towane dalej ptsmo Wojewód,:k�o 
Zjednoczenia Pr�edslęblo.-stw w�n­
dlowych we Wrocławiu, które z.orta. 
10 skierowane do Pre�ydium WoJe• 
wódtkiej Rady Narodowej - wyjaś. 
nia ;esztt:: 

,,Do Pre-Lydlum 
Wojewód.zklej Rady Nar� 
Wydz.lal Hand}U 
w� Wtoi�lawiU. 
Wobec tego, :l:e sprawa wbśel,....�o 

zaopatrzenia sk.lepow wlóklenntczych 
MHD w Legnlcy prz,ez Woj<•wódtką 
Hurtownię Tek&tyln\, w dalszym clą• 
gu wy'.tazuie b.ardzo dużo n!edoeiąl!• 
nleć. 7..mu97...wll jestclmy l)OnO\vnie, ", 
ślad za pismem naszym z dnt,a 211 
lipca br. (na które rue otrzymaliśmy 
dotychczas oclp<>w>ied7.i), :,,wr�ctć !d, 
do Was t prośbą o udz.telenle pomo­
cy w sprawie uregulowani� przedm!o. 
towego problemu. 

tetv ziemnioczone .. dobro paszo 

JAK ODBYWA SIĘ NAUK >\ 
Uczniowie szkoły odbywają 

zajęcia praktyczne na budowach. 
Podzieleni na  kilkuosobowe 
grupy wykonują różne µrace pod 
kierunkiem instruktorów. Wobec 
tego, że chłopcy ucząc się, pra­
cują - przyznano im wynagro­
dzenie miesięczne w granicach 
od 150 do 380 zł. (zależnie od 
czasu trvvania nauki). Ta odpłat­
n�ść za wykonaną pracę ma nie­
wątpliwie duże znaczenie prak­
tyczne i wychowawcze. 

* 
Uczniom legnickiej Zasadni· 

czej Szkoły Budowlanej przy 
PBT życzymy jak naj lepszych 
wyników w nauce i zadowole­
nia z podjętej pracy, a wykła­
dowcom i pedagogom - sukce­
sów w kształceniu młodych kadr, 
przyszłych budowniczych zagłę­
bia miedziowo-węglowego. 

Równlet lokalna porasa legńlok,t w 
nr 83 z dnia 17 sierpnia bf. C!oś6 ob­
szernie omawia to zagadnJen1e, wy. 
tykając indolencję wszystkich zaJn< 
teresowartych jednoa1.ek, odno�nte 
wla.-tclwego ;z;aopatrz.ema m. Legnicy 
w tkaniny włóklenrti<-ze, oo w rezui. 
tac.le powoduje dute nte,.adc,wolenle 
tamteJs-z,eJ ludności. W 7,Wiąz.ku z po­
wyższym prosimy w Ja-k TIC\}krots,zYtl"l 
terminie zorganizować Sf)(')t4carUe z 
V✓o.1ewóctz.}q ?lurtowml\ Te',mtylną dła 
omówienia. i ure�ulc,wan!a wyżej wy. 
mienionego problemu". 

WoJcwó<l'łJ<te Z.tedr.001.enle 
Pr-,edsi�blnrstw Handlowycb 

Dyrf"ktor 
TADEUSZ MAC'ALIIII 

!lok stale jeszcze bieżący, ale 
już w znacznej <..-zęści ubiegły 
nie należał ogólnie do sprzyja­
jących dla rolnictwa. 

Można w:ęc już dzisiaj stwier­
dzić, że gospodarstwa nie zgro­
madzą pasz w takich ilościach, 
na jakie powinny liczye, uwzglę• 
dniając swoje potrzeby. 

Przyszły okres żywienia, &ZCZe­
�ólnie zimowo-wiosenny może 
wobec powyższego bardzo ujem­
nie wpłynąć na ilościowy i jako­
ściowy stan naszej hodowli. 

Do tego nie wolno nam jed• 
nak dopuścić w żadnej mierze. 
Tym bardziej, że nie jesteśmy 
znowu aż tak mocno bezradni. 

Trzeba stwierdzić, że w gospo­
darstwach rolnych znajduje s,tą 
jeszcze niejedna rezcerwa. często 
przez nieświadomość niedocenia­
pa. 

Najpcrważniejsza z nich, na któ­
rą można jeszcze w bieżącym 
roku liczyć to łęty 7.lemnlacza­
ne. Si,koda tylko, że stale j esz­
<:ze, prawie powszechnie, pogar­
dzane u nas ja.ko pasza. 

Tymczasem przeprowadzone 
ooświadczenia d owiodły, że -
energetycznie i pod wzgl<:dem 
�wartości białka strawnego do­
tównują np. liściom buraczanym. 

Natomiast znajdująca się w lę­
ilach ilość wapnia i fosforu jest 
prawlc podwójna. w stosunku 
do ilości tych slcladniktiw wy­
etępując;vch we wspomnianych 
:wyżej li.kiach, 

Najbardziej godne polece,nia 
l!posoby paszowego wykorzysta­
nia łętów ziemniaczanych, to 
przyrządzanie kiszonek lub su­
szu. 

W obu przypadkach, koszenia 
dokonywać należy kosami lub 
kosiarkami, najlepiej przy do­
brej pogodzie. Koszenie przepro­
wadza się na wysokości od 15 -
20. cm od gruntu. 

Jeżeli plantacja ziemniaczana 
poddawana była działaniu śrocl· 
ków ochrony roślin, należy prze­
prowadzić koszenie dopiero po 
upływie 6 tygodni od termi­
nu zasto:;owania zabiegu, A 'N 
przypadku użycia śro<lkrw arse­
nowych lepiej w og0le zaniechać 
zbioru łętów na paszę. 

Uwaga• 
Posiadacze 

Prezydium WojewódzldeJ Rady Na­
it'odowej Wydział Komunlltacjl we 
\\�roctawiu zawiadamia, :te Minister­
stwo Komunucacjl w oparclu o wy­
jaśnienie Ministerstwa Przemysłu 
Cięż.:<iego z dnia 18. IV. 1962 r. usta• 
Illo termin wymiany t1Umlków mo­
tocykli markl „Junak". 

Poc�ąwszy od II półrocza 1962 r 
wszystkie motocykle JUNAK M•IO 
produkowane przez Szczecińską Fa­
brykę Molocy'l,."11 będą wyposatone 
w -tlumlki nowego typu tzw. D y  f u­
z o w e. 

Tl\!mtkl te; o kształcie zbliżonym 
<Io cygara, maj� Wlęks,:ą od obec­
nych skuteC""Lnoś� tlumi-enla hałasu 
1 odpowiadają wymaganiom normy 
MN 06011. Poza tym SFM zapewnia dodat­
kową produkcję ttum!ków dytuzo­
wYcll z przeznaczeniem do wymia­
n,y w motocyklach już elcs.pioato­
wanych. Jednak z uwagt na og'.ra­
niCZo.iie możllwoścl produkcyj,ne Uość 
tych tłumików wyniesie :z.aleclw1e 
około 15.000 Mtuk rocznie, co prze­
ctluży okres ioh wy_mlany w moto­
cyklach obecnie eksploatowanych. 

\Y zwi�'l.ku 7. powyższym Min\stel"­
stwo Komunikacji zawiu.dam1a; że 
jJoDuszczenie do ruchu (nj�Hr.i!>Ja) 

Zbiór łętów z·iemniactanych 
przed kopaniem kłębów nie do­
puszcza do zakazeń wirusowych 
i grzybkowych 1.iemniaków w 
tak dużym stopniu, jak ma to 
miejsce przy sprzęcie bez u­
przedniego wykoszenia stanowi­
ska. 

Poza korzyściami paS'Łowymi 
osiąga się więc również lepszą 
zdrowotność ziemniaka co do­
datnio wpływa na jego właści­
wości reprodukcyjne i zdolności 
do przechowywania. 

Utarło się wśród rolników 
mniemanie, że wykoszenie łętów 
obniża plony kłębów. Otc\t. wła­
ściwie nie istnieje takie zjawi­
sko jeżeli zbiór ma mJejsce wów­
czas, kiedy w odpowiednich wa­
runkach bytow�nia część Jlści 
na łodygach Willdnle. Jest to bo­
wiem imak, że intensywność asy­
milacji gwałtownie spada i koń• 
czy się w bulwach przybor ma­
sy. 

Skoszenie łętów w takim mer 
mencie ma nawet dodatni wpływ 
na fizjologiczne dojrzewanie 
ziemnlaków. 

Ponieważ prz:vrządzanie suszll 
wymaga specjalnych, drogici1 u­
rządzeń, wydaje sic;, że jedynie 
przygobowywanie kis�onek może 
być powszechne. 

Łęty zh!mniaczane przygotowy­
wane do zakiszania nalei,y po­
sieczkować na czeki około 1 0  
cm dlugośoi. Zakiszać można j e  
same lub lepiej z zielonkami ła­
two kiszącymJ się. Posleczkowa­
ne łęty można również miesznć 
przed zakiszeniem z plewami lub 
sieczką, Nale·ży przy tym zacho­
wać stosunek : 2/3 części łętó·.'1· 
na 1/3 część innych soczystych 
objętościowych lub 4/5 części łę­
tów na 1/5 część suchych obję­
tościowych. 

Przed przystąpieniem do za­
ładowywania zbiornika lub doł11 
należy spód wysiać 20 cm 
warstwą sieczki, która będzie 
spełniała rolę resorben ta szko­
dliwych dla zdrowia zwierząt 
substancji glikozydowych znaj­
dujących się w Jętach. Przygo,to. 
WJ•wanie stosu kiszonkowego na­
leży zakończyć z upływem około 
30 godz.in. 

„Junak6wu 

nowych motoc)'lkU i,J u n a k11 M-10 
z tlumlkaml starego typu kończy stę 
z dniem 31, Xll. 1982 r. Po tym ter­
mlnle będzie można rejestrować no­
we motocykle tylko z tłumikami dY· 
fuzowym1. 

Odnośnie motocyk1t Junak M-rn 
1 M•07, dopuszczonych 60 ruchu 
prte<l tym te<"OUnerh a wyposato-­
nych w ttumlkl starego typu nalety 
���af 
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t!�1�:i�: 
śct wymiany tlumlków &taregt. typu 
na nowe. \Vymtana odbywać sit:: b�· 
dzie stopniowo przy czyrn. około · jed• 
na trzecia Uoścl -zarejestrowanych W 
województwie mot-ocykli ma rkl „Ju• 
nak" powinna mleć wymle.nlon-e tłu­
miki w ciągu pncyszlego roku. Ter­mln wymiany tłumika powinien być 
zaznaczony w dowodzie rejestracyj­
nym przy najbliższym przeg:lądz!e 
okresowym. 

w ten ®Osób do �ońca 1965 ro'ku 
wszystkie motocykle ma tiki ,,Junak'• 
będą mogły być wy,posatone w tłu­
miki c!Yfuzowe, 

PREZTI>IUI\I WOJEWODZKIEJ 
RADY NARODOWEJ ~ 
Wydział Komunik�c,11 ł • 
;we J5i'.rocla\\1u • 

Przyrządzone z łętów ziemnia­
czanych kitoZOnki na] bardziej na­
dają się do skarmiania bydłem. 

Nie należy Jedn�k nigdy prze­
kraczać :-ławki 10 - 1 5  kg dzien­
nie na dużą sztukę. Krowom w 
drugiej połowie ciąży, matkoM 
karmiącym i młodzieży kis?Jonek 
z łętów uie należy podawać. P.:>· 
za tym trzeba zaznaczyć, że w 
przypadku stJOsowania jej w ży­
,vieniu krów dojnych uzyskuja 
się poprawę jakości i W7.fost ilo­
ści mleka. 

Reawmując przedstawione wy­
żej korzyści, jakie można osią­
gnąć np. z koszenia i zakiszania 
łętów ziemniaczanych, trzeb::i 
stwierdził:, że nie wolno w bie­
żącym roku zmarnować rol­
nictwu szansy, która może mu 
pomóc. 

Mgr inż Edward Gołąb 

-

Nauka teoretyczna obejmuje, 
prócz przedmiotów fachowych, 
wszystkie przedmioty ' ogólno- K. Franusz 

Sam Lukullus 

odwiedzałbg 
Nawet ów najznakomitszy po­

noć kon�ser przeróżnych sma­
kołyków - słynny Lukullus -
nie miałby na pewno nic do za­
rzucenia najrozmaitszym gatun­
kom pieczywa, którymi otidarza 
nas PSS-owski „SAM" przy ul. 
Rosenbergów. 

Panuje w nim cały dzień ol­
brzymi ruch, a nierzadko z po-

... -

ten " Sam'' 
wodu tbyt szczupłego lokalu du-
1.y tłok. ,,Sam" oferuje nam bo­
wiem 32 gatunki pieczywa -
wypiekanego pod kierownictwem 
mistrza Stanisława Zająca, nie 
licząc rMnego rodzaju ciastek, 
wafli. Odwiedzają go ludzie z 
różnych dzielnic miasta, bowiem 

(Dokończenie na str. 4) 

Gdzie tkwi różnica? 
(Dokończenie ze str. 1) 

Ten „własny użytek" byłby co 
najmniej problematyczny ... 

Nie marnujmy sobie jed­
nak czasu na tłumaczenie rze­
czy oczywistych r przeszłych. 
PGR-owska rzeczywistość od­
biegła już daleko naprzód od 
tamtych lat. 

Choćby warunki pracy. Nor­
malny ośmiogodzinny dzień pra­
�Y, jak w fabryce. Z tym, rzecz 
Jasna, że w okresie pilnych 
prac polowych (np. żniwa lub 
wykopki) kierownictwo ma pra­
wo żądać pracy dłuższej. Płat­
nej oczywiście. Za każdą godzi­
nę nadliczbową. 

Dalszyln postępem jest ciągle 
wzrastająca mechanizacja wszel­
kich prac. Powoli (nawet bar­
dzo . powoli) zmniejsza się ilość 
kom w PGR-ach. W ostatnim 
roku liczba koni na terenie leg­
nickiego inspektoratu spadła za­
ledwie z 785 do 747. Za to cy� 
fry parku maszynowego rosną, 
"':7Ybralem ze spisu maszyn rol­
niczych znajdujących się w 
PG!'.l-ach powiatu legnickiego 
garsć przykładów: 

2�6 traktorów, 21 kombaJn6w 
zbo�owych, 3 kombajny do bu­
rakow, kombajn do ziemniaków 
88 snopowiązałek, 47 młocarni' 
3 koalatko-ladowacze, 12 sadza� 
tek ziemniaczanych, 5 pras zbie­
rających - oto niektóre maszy­
ny, które wyręczają robothll{ów 
w ciężkiej pracy. 

Chyba ta mechanizacja przy­
czyniła się. także dt> tego, że 
zwiększa stę wydajność z hek­
tara. Przecię�na dla czterech 
zbóż podstawowych w roku u­
biegłym wyniosła 21,4 q z ha. 

2 

f talt iloszliśmy wspólnie c.o 
wniosku, że robotnik rolny co­
raz bardziej zbliża się sposo­
bem ,yykonyWania swej pracy 
do robotnika fabrycznego. Prze­
staje chodzić po polu wykrzy­
kując na krnąbrne konie, prze­
staje się szarpać z cepigaml 
12lugą. Drzestaia. _µinafi.. kark 

przy pieleniu. Nie macha przez 
cały boży dzień kosą, nie zbie­
ra pr:u.ygarści zboża, żeby je po­
wiązać w snopy. 

Zaczyna obsługiwać maszyny. 
Zaczyna stykać się z techniką. 
Z tą techniką, która nie tak 
nawet dawno była dla naszej wsi 
często przedmiotem kpin, lub za­
bobonnych lęków. Bo to niby 
traktor „psuł" ziemię, młocarnia 
odbie-rllła ziarnu jego wartość, 
a już kombajn był w ogóle wy­
nalazkiem iście diabelskim, któ­
rego nazwy nie godziło się na­
wet wymówić, nie mówiąc o 
wpuszczeniu go na pole. 

Robotnik Państwowych Gos­
podarstw rolnych staje się, ba 
ju:1 się stal, prekurs·orem tech­
niki w rolnictwie. Widzi prze­
cież co dzień, jak indywidualni 
rolnicy podziwiają pracę ma­
szyn, jak prostą o wynajęcie Im 
tych maszyn do obróbki włas­
nych pól. Kółka rolnicze, te, 
które jeszcze nie dorobiły się 
własnego parku maszynowego, 
także korzystają z pomocy 
PGR-ów. 

Widzi to robotnik PGR-u I 
odczuwa zreutą, jeśli można tak 
J)owledżleó, ,,na własnej skórze" 
dobrodziejstwa mechan!zacJI w 
rolnictwie. I ,yn, jes& zbliżony 

• • • • • • • •  
Są już borowiki 
Fala ciepła, która napłynęła nad 

Dolny Sląsk poprawiła sytuacjt 
11a grz:.,blnrzy. Do końca ,lerpnla 
oprócz nielicznych kurek i maśla­
ków nie można byjo znaleźć nlc 
więcE'J. Słońce dokonało jednak 
swtgc. Coraz liczniej pojawiają siG 
czerwone kozaki można także już 
zbierać króla grzybów - borowika. 

Niektórzy szczęśliwcy potrafi!! 
Już znaleźć nawet po 50 I więcej 
okazów w ciągu jednej wyprawy. 
Najwięcej spotyka !eh się w la­
sach koto Jakubowa i Wysokl�j. 

do sytuacji robotnika w prze• 
myśle. 

,,Nie samą pracą człowiek ży­
je" - należy tu jednak slą za­
strzec. 

Kiedy robotnik w fabryce 
kończy swoją pracę, zmienia od 
razu otoczenie. Wychodzi z hali 
fabrycznej na ulicę, między in­
nych Judzi. Ogląda wystawy 
sklepowe, może spośród kilku 
kin wybrać sobie jedno, w któ­
rym grają odpowiadający mu 
film. Może wreszcie uczynić ca­
łą masę Innych rzeczy, na któ­
re ma akurat ochotę. Miasto, 
większe, ety mniejsże stwarza 
mu szereg okazji. 

A robotnik PGR-u? 
Przez większą część dnia Jest 

w polu. I kiedy kończy pracę, 
otoczenie jego nie zmienia się. 
Ta sama mała grupa ludzi, z 
którymi przez kilka, czy kilka­
nasc1e lat wspólnej pracy i bli­
skiego sąsiedztwa wyczerpał te­
maty rozmów. Wyjrzy przez 
okno, czy wyjdzie przed dom -
przed oczami te same pola, na 
których pracował. Wystaw nie 
ma co oglądać, bo na jedynej 
miejscowego GS-u od lat stoi 
butelka po oliwie, a naokoło 
niej Jeży klika paczek proszku 
do prania i kawy „Murzynek". 
Kino? Gdzieś jest stale, gdzie in­
dziej dojeżdża objazdowe, Nic 
zawsze jest wtedy czas albo o­
chota żeby iść. Jest więc onże 
bliski warunkom pracy robotni­
ka fabrycznego, robotnik rolny 
pod tym względem upośledzony, 

... Ale Jest przecież fundusz na 
cele socjalno-kulturalne! Można 
z niego czerpać na organizowa­
nie rozrywki i odpoczynku. 

* 
... Gdy dotknąłem owych po­

łyskujących nici, zapragnąłem 
iść ich śladem do PGR-ów, zo­
baczyć, czy nici te, którymi pły­
ną do gospodarstw pie:iiądze na 
różne pożyteczne cele, są trwa­
le i nie rwą się po drodze, 

Zobaczyłem. ·opowiem. 
,Z�l.rnlew Kremcckl 

Czy le lnicy 
piszq ... 

PANIE REDAKTORZE! 

Dzielnica w Legnicy Z11myka• 
;qca się ulicami: Rewolucjt Paź­
dziernikowej, Działkową, Fran­
ciszk.ańskq t częściowo Plastow• 
ską została pozbawiona skrzynek 
pocztowych. 

Parę tygodni temu wisiały ie• 
szcze dwie skrzynki - jedna M 
ul. Rewolucji Październikowej, 
druga na .Żwirki i Wigury. O· 
becnie skrzynki znikły i pozo­
stał po nich tylko ntkly ślad 
na muraoh domów. 

Gdzie mieszkańcy tej d.zfelnlcy 
moją wrzucać listy? 

Czy po to, żeby wrzucić list 
musimy koniecznie chodzić aż do 
śródmieścia? 

Prosimy o pomoc w tej aJ)ra• 
wie. 

Z góry dziękujemy Panu za hi• 
terwencję. 

Pozostaję z szacunkiem 
Jeden z mieszkaltc6u, 
nieszczęsnej dzielnlc11 
wielkiego miasta Leg­
nicy 

Cz. Mieloch 
Od redakcji: Podzielamy uwa• 

gł naszego czytelnika, tym bar­
dziej, że Inne dzielnice naazego 
miasta n-ie są pod tym względem 
również uprzywilejowane. A co 
na to szanowna Poczta! 

Redakcja 
odpowiada 

Wladysra,� hYatlc1.yk - Lefnlca, 
Prosimy o przybycie do nastej re­
dakcjl. 

Barbara rrocldewloa - Legnica. 
Sprawa Pani została talatwlona po,. 
myślnle. Prosimy o przybycie do 
naszej redakcji w celu =Poznanta 
się „ treścią wyj aś.nleń &pótd.zlelnl, 

Henryk Domin.ko - Legnica, • Z• 
mylne pd<ian!e Imienia prz„prasu­
my. Naszym zdaniem lokatorzy ea• 
ml w czynle społecznym mog- u• 
plzątneć piasek obok studzienki. W 
pozostaJych sprawach ,,wródlilm)' 
się do M!ZBM-u. 

Jan KOWAi - Legnlca, MZBM ... 
wladomił nas, te 2lecono dc,prowa• 
dzen!e ublkacJ\ do stanu pierwolńe­
go, 4 lokatora, który zamurował (beś 
tezwolenla) wejście do ubl'i<acjl �o­
bowiązano, by umotllwll Panu 1<0-
rzyslanle z niej. 

Pasaterl<a E. G, - Legnica. Otrzy• 
mallśmy z Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komun•kruoyjnego 11st, który w 
caloścl cytujemy: 

.,Przyz.naJemy rację pa911.:!er:ce E. 
G. I tą drogą przeprMza.my ją. K19• 
rowcy l konduktorzy winni nlep�łł• 
8trzeganla oznaczeń. (tablice pr�tdnle 
l boczne) zostaU poch"ntęcl do id• 
pow!edzialnoścl stutboweJ, D:dękuJ•• 
my, prosimy o ,vspólp,raC(:11• 

Milo nam • te słuszne uwag! Paftl 
spobkaly się z wlakllwą oceną a9• 
rekojl MPK, 

Adam Klonowski - Legnico. Pro> 
simy o przybycie <k> naszej redakcji w celu zapoznania si� z tireśdą 11· 
stu jaki otrr.ymallśmy w Pańsklej 
sprawie z MZBM. 

Zolla Zagórska Legnica. VI 
związku z listem Pani 01rLYmaUśmY 
plsmo MZBM, który Informuje, to 
remont ciachu w budynku przy ul, 
Grodzkiej 51 zostanie wykonam> W. 
okresie września br, 
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„Sciśle 

poufne" 
,,Bundesamt tuer Vert11$$=zs-

,ai,utz" czyll zachodnion1em.leo1<1 u­
� ochrony konstytucji, sam tę 
lconstytucj� gwałci. W)'ndka to Jasno 
1 tajnych sprawozdań tego urzędu, 
dotYCUICYCh Je.go d2liJllóln.ośd.. 

Jak podaje NRD-o-NSJ<a ga.zew. .,Bel'­
!lner zeitung" j�t ona w poo!ada­
nt.u doh.,unentÓw z adnotacją „ściSle 
poutne", które potwierdzają ten 

� 5l)raww.danle tego urzędu za 
rak 1951. I 

,,Na,tępuJ�ce org.llllzacJe dopusz­cr.one w Niemczech Zachodnich zosta­
łY akontroJ<>wane: 

M!ędzyn:u-odówka 11rzeclwnlków 
atufby woj5koweJ, organizacja rocz• 
nlka 1922! Krąg pracy dla odrzucenia 
111ycla s ly, Komlte, lnlcjaty,,·y w 
&prawie amnestU, Komitet rozwoju 
ba.ndlu niemieeklego, Blok Niemtęc­
kf, Wolna Socjalistyczna Partia L udo• 
wa, stow:inyszenle -..alczące o zj„1. 
noezenle t neutralnośC, Narodowy 
ZW!ązek Studentów, ruch kobl<>t za­
ehodnloniemleclclch o pokój, gazeta 
1tudencka „Konkret" itp,". 

Dalej można znllletć nazw!ś><a oby-
11\'ateli N!emlookteJ Ropubllkl Federa�­
lleJ, którzy występują w sprawie po­
koju na całym świecie, walczą prze, 
CIW remllitaryzocJI i ref�szyz.acJ!. 

L,Po dlutszych tajnych obser'I'!�• 
ej&Cb - czytamy w innym mt�Js.-:11 
- w kujach Schleswtg - Holstein, 
H&mburg, Dolna Saksonia, Północna 
Nadrenia - \\"e8tfll!1:. I w Serllnle 
7.acbOdnlm - Ul.<itosowano sankrje 
karne przeciwko organizacjom zw1ąz­
k6w z.awoc1.owych, r:tóro zlecały wy• 
konywanJe 1 rozpowsu<"hnlanle mate. 
l'fałów propagandowych", 

W rd.<U 1981 zamykano drukarnie; 
lilOlntl•kowano przesyłlol pOCZtowe ltd, ltd, SllPlclowanle, aresztowania, szy. 
-

Kłopoty 
Kil!tadzle91ąt murowanych 

iiomów typu miejskiego, • st<1le 
kino czynne trzy razy tygodnio· 
wo. szkoła podstawowa, 6 skle­
pów, klub górniczy, kiosk „Ru• 
chu", przystanek autobusowy 
PKS i :., to chyba wszystko. 
Mieszka tu 1650 osób. Nietrud­
no domy�Jić się, że chodzii o 
:Wilków - Osiedle. 

Wilków jest najmlooszą miej• 
arowością powiatu zlotoryJs\{le• 
go, bowiem liczy sobie zaledvvie 
22 lata. Akurat jak panna na 
wydaniu- Z tą tylko różnicą, że 
panna w tym wieku promienieje 
życiem, a osiedle .. . robi wraże­
nie miasteczka w agonii. 

Najbardziej rażą • zaniedbane 
ulice- Na większości z nich nie 
ma żadnej nawierzchni. Jej 
miejsce zajmują niezl1crone ilo­
ści szkła pochodzącego z rm:bi· 
tych butelek po wódce i winie 
oraz innych śmieci. Wygląda 
jakby Jakiś złośliwiec rozsypał 
tu zawartość wszystkich icub• 
łów, 

Wilkowscy notable oświad• 
tzyii, i'e zamiata się wszy.tkie 

Sklepy 
nu wysoki 

połysk 
200 tysięcy złotych olrzymała Po­

Wsze.ehna Spółdzielnia Spożywców 
"' Złotoryi na modernizację placó· 
Wek handlowych. W IV kwartale 
bieżącego roku przystąpi się do re· 
niontu sklepu 5pożywczego przy 
Placu Wolności. Otrzyma on nowe 
i ładne urządzenia oraz przejdzie 
na samoobsługowy system sprzecla-
2Y. Natomtast pierwszy SAM uru· 
chomiony na terenie miasta (przy 
PL Wolności) otrzyma nowe urzą­
dzenia i dekoracje wnętrz. 

Poza tvm w IV kwartale odnnwi 
się kilka· sklepów znajdujących się 
na peryferiach miasta. PSS doszła 
do bardzo słusznego wniosku, że 
klienci mieszkający na przedmieś· 
ciach wcale nie są gorsi. 

(L. M.) 

SAM-g 
• 

na WSl 

W październiku br. dwa sklepy 
Wiejskie w powiecie złoto,·yjskim 
zostaną zmodernizowane 1 P' ze­
stawione na samoobsl ugowy sy• 
stem sprzedaży. GS w Pielgrzym­
ce Zlllodernizuje sklepy w Pro­
boszczowie i Pielgrzymce. 

Obie placówki będą wyremonto· 
Wane kosztem 42 tys. zł. i otrzy· 
mają nowe urz11dzenia. Dzi€ki te­
mu sklepy te nie będą się niczym 
r6żnity od miejskich. 

W przyszłym roku ta sama GS 
otworzy dalsze dwa SAM-y, w 
l'zaoli I Sedzimlrowie. 

(L, M,! 

W!ADOMOSCI LEGNICKIE 

Z pobytu delegacji partyjno -

kany - wszy-siko na polecenie 17.ądu Adenauera 1 w kraj u, którego kon­stytucja głosi: 
,,Godność człowteka Jest ntenant­

szalna. ·wolność osobista Jest zagwa­
rantowana.. Odrzuca slę katc-gorycz;nl!; jakąkolwiek dyskrymlnacJ�- Uznaje oię każdy śwlatopogJ�d. Proklamuje slE: prawo wolnego wypowlada.nia slę, rozp.owsZL""Chnianla J>OZll\dów 1 p1·awo 
korzystania z dowolnyl'h dostępuyc,1 
źródeł informacji". 

Za to starzy h1tlerowcy korzysta-, 
mogą z wszystkich przY',\�iJejów, J(\\'\1-
rant:owanych kcm'i-1ytucyJnle. '\llogą gloryfikować HIUera 1 Jego Tr.eci \ Rzesrzę. mogą spotykać sł� z pompą przy warkocte werbll 1 blaskach po­chodni. Mogą wres2cie spo",:oJnle po­woływać sd.ę na s,woją „chwalebną1 1  

przes-zl:ość, aby ot.rz.ymywać w go­tówce rekompensat,: za swoją wiernq służbę Hitlerowi. 
O tych lud,..!ach nie mówią Jakoś s,prawolłdanta „urzędu ochrony kon­

styt.ucji". Może 2.resz.tn mówtą? Rząd boński chce mieć chyba per\vność n9.. 
kim może polegać! 

\Vyobrażam oob!c jednak, 1e uwa­
gi dotycsące or)l(ant,.acJI po,;th!tle­rowskich utn:ym.ane są w zupełnie 1n­nym tonie. Zapewne pełne :,ochwat i su_perlaty-,vćw. Zdz;t w1.tbym się b� dzo, gdyby miało hy<' lllaczeJ. Cal.a. zachodnlon!emlecka pclltylco stoi bo­
Wiem tradycją POJ>(Zednlków Ade­
nauera na k:molersk1m stolcu. Byll wśród tych poprzednt;ców I Blsma.rok l Hitler .. ; 

M 

, . 
cux: 

■ 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wraz z oddaną do użytku poli­
kliniką - zaspokoi w tym wzglę• 
dzie .potrzeby Kombinatu. Prze­
widuje się, że koszt budowy ca• 
lego zagłębia zamknie się kol()­
salną sumą ponad 30 miliardów 
złotych. Wlicza się w tę sumę 
również budowę zakładów towa• 
rzyszących wzbogacających rudę 
miedzi, fabrykę ksentogenianu, 
budowę stawów osadowych. 

Szybki postęp prac przy budo­
wie kopalni zmusza do rozbu• 
dowy legnickiej Huty Miedzi, 
która do 1965 roku ma proouko• 
wać 4 razy więcej miedzi elek­
trolitycznej niż obecnie. Nie za­
spokoi to jednak w pełni potrzeb 
i dlatego planuje się budowę no­
wej Huty Miedzi w Grębocicach 
k/Glogowa. 

Kolosalna rozbudowa Zagłębia 
Miedziowego pociąga za sobą bu­
rzliv.,y rozwój miast i wsi Ziemi 
Legnickiej. Tak na przykład do 
1975 roku Lubin i Głogów będą 
30 tysięcznymi miastami, Legnica 
będzie liczyła 130 tys. mieszkań­
ców, a wieś Polkowice stanie .się 
15 tysięcznym miastecz.kiem. 

Budowniczowie Kombinatu 
chcą jak najoszczędniej gospo-

gorn1czego osiedla 
ulice. Chwilowe - jak się wy­
r&zili - brudy na ulicach są po­
wodem tego iż babka zamia.ta­
jąca li.rogi zachorowała. I'�ic 
więc d7..iwnego, że ulice są po­
dobne do śmietników skoro za• 
miatan!e całego osiedla powie­
rzono tylko jednej, w dod'.l.tku 
starszej kobiecie, która w cza­
sie choroby jest nie zastąpiona. 

Wiele krwi psuje codziennie 
mics?.kańcom Wilkowa miejsco­
wy handel. NJkt nie wymaga 
„luksusu", ale niekiedy zdarza 
si1; iż po ryż lub zapałki trzeba 
jechać do Złotoryi- Od niepa­
miętnych czasów w Wilkowie 
brak restauracji. Do niedawna 
prowadzono tu bar gastrono­
miczny. Ponieważ górnicy zaczę­
li w nim ,.topić" swoje pobory, 
a Liga Kobiet protestowała, bar 
zlikwidowano- Okazuje się, że 
złotoryjska GS nie poirafi pro­
wad1lć placówki gastronomicz­
nej bez wódki, 

Są w Wilkowie jeszcze !r.ne 
problemy. Z początkiem 1960 r. 
zainicjowano buóowę stadionu 
sportowego_ Projekt p('(iobał się 
sportowcom i młodzieży si.kol­
nej- Sporządzono kosztoi·ys. ,. 
którego wynikało iż koszt bu­
dowy stadionu wyniesie 850 ty­
sięcy zt. Powiatowa Rada Naro­
dowa przydzielila na ten cel 50 
tys. zł, inne prace miały być 
wykonane w czyrue Sj)olecznym­
Za pieniądze te uporządkownno 
plac wyburzając poniemieckie 
bunkry, zakupiono również fr1t­
kę do ogrodzenia. Wiele robót 
,vykanali uczniowie I sportowcy. 
ale trzeba jeszcz.e okole, 25 tysię­
cy zł na opłacenie_ fachowców. 
Jeśli pomoże Powiau,wa Rada 

llllli!D - -

Narodowa lub kopalnia „Lena'' 
P<>d koniec tego roku stadion 
może być gotowy. 

Brak taicie pieniędLy na do­
kończenie ogródka jordanow­
skiego dl�. dzieci przy ul. Ko­
chanowskiego oraz zieleńca przy 
ul· Bieruta. W sumie trzeba na 
obie inwestycje jeszcze około •JO 
tys. zł· Mając na względzie fakt, 
że wie!e prac wykonano w C"I.Y· 
nie spolec7.nym należy spodzie­
wać się finansowego pop.;rcia 
ze strony władz zMerzchnich, 
Sakiewki Osiedlowej Rady Na• 
rodowej są puste. 

Z takimi więc I innymi kło­
potami para się Wilków - O.,ierl­
le. Jak dotąd Powiatowa Rada 
Narodowa nie wyka.luje więk­
szego zainteresowania rozwojem 
osiedla, 

(lemll) 

W FUM-ie 
zabrzmiał dzwonek 

Istniejąca przy FUM-ie Chocia· 
nów Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
rozpoczęła 3 września drugi rok 
swego istnienia. Naukę w I 
klasach rozpoczęło 72 dziewcząt i 
chłopców pragnących zdobyć za­
wód mefalowca, odlewnika czy 
modelarza, gdyż i tej ciekawej 
specjalności począwszy od bieżą­
cego roku szkolnego będzte slę 
można nauczyć w FUM-ie, 

W bieżącym roku szkolnym 
nauka teoretyczna odbywać się już 
będzie w adoptowanym specjaln � 
na ten cel budynku. Młodzież o­
trzyma również boisko do gter 
oraz większą ilość pomocy nauko­
wych do zajęć teoretycznych l za­
wodowych. 

ł Wis. 
- -

nostolnl •olcle o&hdnla lublncl szybu szkolenlowego. 
" • Fot. A. Waclawe" 

na • ziem.I . 
darzył: pieniędzmi, jakie do ich 
dyspozycji przekazała partia i 
rząd. Zapytani przez tow. Go· 
mulkę o doraźne trudności od· 
powiadają: 

- Brak nam specjalistów z 

dziedziny górnictwa. My mamy 
młodych, zdolnych, ambitnych 
inżynierów, a.Je niestety bez do­
świadczenia. Ponadto posiadamy 
niedostateczną ilość sprzętu 
i nurtują nas sprawy mieszka­
niowe. 

W planie 5-letnim w Lubinie 
odda się do użytku 8.800 izb mie• 
szkalnych. Ponieważ koszt budo• 
wy jednej izby jest tu niższy od 
normatywnego - górnicy llczą 
na dodatkowe mieszkania. 

I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka mówił na spotka­
niu o potrzebie i możllwo�ciach 
oszczędnego budownictwa miesz­
kaniowego. Jako przykład podał 
budowę gdańskich wieżowców, a 
z kolei powil:(lzial: 

- My budujemy niezmiernie 
drogo. Im tańszy będzie koszt 
',Judowy, tym więcej będziemy 
mieli izb. .,Problem mieszkanio­
wy nie Jest problemem finanso· 
wym - stwierdził tow. Gomułka 
- a organizacyjnym". 

Na zakończenie spotkania dy­
rektor Kombinatu Tadeusz Za­
stawnik wręczył tow, tow. Go­
mułce, Cyrankiewiczowi, Ocha• 
bowi i Matwinowi symboliczne 
makiety górniczych wózków z 
grudkami lubińskiej miedzi. 

* 

J 
EST godz. 10.35. Przywód­
cy partii i rządu udają się 
samochodami do Polkowic, 

Na ulice tej najszczęśllwszej na 
Ziemi Legnickiej wsi wylegli 
chyba wszyscy jej mieszkań·;y, 
Samochód którym jedzie ww. 
Gomułka i Cyrankiewicz zostaje 
zasypany kwiatami. 

Samochody zatrzymują się przy 
szybach głównych kopalni „Pol­
kowice I". Przygotowano tu jut 
całkowicie zaplecze dla robót 
górniczych, a obecnie wlercl się 
otwory mrożeniowe. Z kolei go­
ście zwiedzają szyby zachodnie, 
a następnie główne kopalni ,,Lu· 
bin". Goście na dłużej zatrzymują 
się przy szybie wentylacyjnym -
wschodnim. Krótki meldunek 
składa tow. Gomułce sztygar od· 
działowy mgr inż. Władysław 
Serafin. Zapewnia on, że bu· 
downiczowie tego szybu jeszcze 
w tym roku dotrą do miedzi. Na• 
stępuje tu akurat zmjann. Po 
trzech dzwonkach głośno otwie­
rają się klapy i z czeluścl �iemi 
w olbrzymim kuble wyjeżdza na 
powierzchnię 7 górników. To 
brygada Andrzeja BryńskiP!?.O, 
która zakończyła swoją szychtę. 
Górnicy ubrani są w gumowe 
płaszcze ochronne - oclekają 
wodą i mulem. Z kolei w d61 
zjeżdża brygada Bronisława Wą• 
sika. Górnicy żegnają dostojnych 
gości uśmiechem i prz}'.Jaznym 
machaniem rąk. Po chw1h giną 
w czeluściach ziemi. Trzy dzwon­
ki i zatrzaskują się oibrzymie 
klapy. 

Podczas zwiedzania budują• 
cych się kopalń miedzi wyjaś• 
nień udzielali gościom wicemi­
nister przemysłu ciężkiego W. 
Czachurski, dyrektor Szczutkow­
ski z Przedsiębiorstwa Budowy 
Kopalni Rud Miedzi, peł�omoc­
nik ministra przemysłu c1ęzk1e· 

• go Stanisław Lasek oraz dyrek­
tor naczelny Kombinatu Tad<eusz 
Zastawnik. 

Przywódcy partii i rządu dłuż­
szą rozmowę prowadzą przy 
szybie szkoleniowym. Tu szcze­
gólną uwagę zwracają ogroi:nn7 
żelazne segmenty tzw. tubingi 
(1 mb tubingowej obudO"'.Y wa: 
ży 16 ton). Tymi to tubmgr.nu 
okłada się budowany szyb w par­
tiach szczególnie zawodnionych. 
Zwiedzanie budowy nowego 
osiedla i kończy się wizyta u lu­
bińskich górników. 

... PRZEZ LEGNICĘ 
Po krótkim odpoczynku do• 

stojni goście kierują się prz,:,.z 
.(DokończenłP. na. •tr. ł.) 

Legnickiej 

o 

Zwiedzanie tere­
nów budowy kopal­
ni w Polkowlcacb 

k/Lublna. 

Fot. A. Wacławek 

o 

o 
Młodzi 16rntcy. 

członkowie brygady 
Andrzeja Bryńskie• 
go zJeidżall wid­
nie pod ziemię na 
,w� kolejną szychtę. 

Fot, A. Wacławek 

o. 

Str. "1 

rządowej 

Na szybie wschodnim kopalni „t.a• 
bJn" prace są naja.1ardzlej i;aawanso­
wane. Tutaj też ozlonkowie delega• 
cJI partyjno-rządowej zatnym�ll 11, 
naJdluteJ. 

Fot. A. Wacławek 

Townrzysz Gomułka Interesuje 
głowicą mrożeniową na szybach 
chodnlch ko�alni „Lu�in".' 



Str. i, 

Sam Lukullus odwiedzałby ten „Sam" 
(Dol<o4eznle ae ttr. tł - Jestem nrzeclętn!e w eiqgu 

t naWiązką opłaca się ta tatr- tygodnia 3 raz11 w Leg1Ucy -
ga. mówi mieszkanka Złotoryi, p. An• 

Nie chcemy być jednak goło- na B. - zttwize, tytko tu zaopa­
słownl, posłuchajmy co mówią truję się w mój utubionl/ eh.łeb 
klienci ,których mieliśmy okazję lecyt11nowy. 
zastać w „Samie": - Najszybciej „wychodzi" nam 

- Chociaż mieszkam przy ul. · zawsze chleb pszenny - injor­
Swlerczewskiego - stwierdza p. muje nas kierowniczka „Samu", 
Jti:dwlga T, - będqc codziennie p Stanisława Gawrońska - na­
w tr6dmie.§ciu w1tępuję tu 'Pff stę:,mle rogale, kajzerki (tych wy-
1wojq porcję bułeczek. Twierdzę, pfekamy tylko ponad 300 sztuk) 
te pit!l.arnla ta: tieny się zaslu• - Wvr,t!tgajq bardzo dużo pra­
ten,te dobrą markq. cy) chleb łęczycki, zakopia,iski, 

� Jestem &liskq sąsiadkq „Sa- razowy i lecytynowy. Najwięk­
mu" - mlestkam przy ul, M111- szy ruch panuje u 114s między 
t11Itskl111 - mówi p. Zdtfatau:a godziną 10 a 12. Pracujemy wte­
A. - Często zdMza się, ie ptu- Ófl we dwójkf z koleżanką Ste­
tkodtę obok łnnf1ch piekatrtl i fe1,11lq, Ważntewskq. 
chociat są pta:wie puste, wolę - Jakle osiqga „Sam" dzien.-
tu chwilę pocnka6, abfl za.opa• ne óbtoty? 
trt116 81, W najsmacznieiszl/ w - Czasem mamy dziennie 12 
Lsrtnłc11 Mtl!'CiOWlkl. Gd11b11m t}'$ięc,Y, ctasem nie przekracza­
MWtt ,,,i111.tos!11 słę w tn114 dtte! my 6 ty$. Trudno powiedzieć 
łlłCł ml4sta:, ttl przychod21il11bym doltladnie od czegó to zalezy. 
r,o pltczywo, 

- BI/Ó mote ó tvm, u ptz1/- - Cz')/ jestdcie zadowoleni ze 
eltodtę tu at z Chó;nowsklej � sw11ch k!ien.tów? 
odpowltJdti: A,itont S, - df!Cj/du- - Klient przecież zawsze ma 
1f pew1ie prt11tW1fctó.j1tnte. Na;- racj�. Nasi stali kllencl są bar­
bO:ł'dtltJ mi jlldMk- smakuje dzo mili. Zdarzają się czasem 
ehlfb "UtMtl/ wlafate z tego jakld reklamacje, ale załatwia-

, ,,t1U1tt1", ne są od razu na miejscu. 

Ogłoszenia drobne 
:Z:Otnl!ONO Madeetw,, ezkolne s u­
końc�enla , k!Bly w:vd•n• przez 
�=

k
���:���

t!
�z:�161; ��il:�i!!t�

iry 

D·�H 

!tOUl!IIONO le(ltymA(!j6 Ul:itt.pltc,� 
li.low• nr 458 W:Yd411� ·przez Legnlrk� ZA DLUOt m�,;o meta J.,aeha Jana ,-abryJ(� tortmlanńW I I'IAHln w t.eg. nie odpoWladam. - :Zona, flley na nazw sko Golęblow,kl t;�367 D-3,9 

ZGUBIONO świadectwo ••kolne z u­
ZGUB!ONO jw'iadectwo szkolne z kot\cz,nła 7 klasy wydane pr1ez J )(lasy Terhnllrum Ekonomlczne;10 Snza";:onlaę·wtP�dk•ot

a
0wuobwl�,k

nlr JL.w Legnicy 
:,11 Le!ln1ey wydane na naz.wiako Ar- � a ń .,_,. 

rasldskl Jan, r,.3,;s t)-37ł 

LEGNICKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNI! 

w Legnicy 

ZAWIADAMIAJĄ MIŁYCH KONSUMENTO'M 

---- te dnia 1 1 .  IX. 1962 r. ----

URUCHOMIONA ZOSTAŁA PO REMONCIE 
RESTAURACJA „O O R  A" 
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Na trasie przejazdu Cloloc•cJI DU◄ 

tyJno-rządoweJ gromadziły się tyt{,. 
ce łudzi. Na zdjęciu przeJ�zd wr. 
Gomułki I J. Cyrankiewicza pru1 
Plac Slowla6skl w Legnicy 

Fot. A. Jastrzębska 

o 
Delegacja partyjno - rządowa na Ziemi • Leenickiej 
(Dokoflczenle ze itr, )) 

Rzeszotary, Legnicę do Raczkowej. 
Podróż, która zazwyczaj szybkimi 
samochodami trwa krótko „wy­
dłuża się". Kolumna samochodów 
przejeżdża wzdłuż szpalerów 
tysięcy ludzi wyległych na trasę 
przejazdu. Każdy .niemal Lrzyma 
w rękach wiązankę kwiatów. 
Ulice: Poznańska, Glogowska, 
Dworcowa, Obrońców St.alingr,i­
du, Lenina; Plac Słowianski 
Alfreda Lampego I Jaworzyńska 
zapełnione po obydwu stronach, 
że trudno by było przysłowiową 

da samochodów. Dostojnych go­
ści witają: prezes Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych inż. 
Janusz Biernacki, sekretarze KP 
PZPR w Legnicy - Henryk Ja­
nulewicz I Józef Pałys, przewod­
niczący Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej Jan Wieczorek. 
Dziewczęta w strojach ludowych 
witają I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułkę I prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza chlebem - wypieczo­
nym z tegorocznych zbiorów --
1 solą. 

Po Raczkowej przybyłych goś-

Tow. Gomułkę I Cyrankiewicza członkowie OśroGl<a Rołne�o w R.act-
koweJ witali chlebem I folą. Fol. R, Nader 

azpllkę wcisnąć. Kwiaty, oklaski, 
kwiaty towarzyszą gościom. Z 
odkrytego samochodu legniczan 
pozdrawiają Władysław Gomuł· 
ka i Józef Cyrankiewicz. 

Romuald Nader 

�-W RACZKOWEJ 

W
CALEJ wsl odświętny na­
strój, Ludzie jut od kilku 
godzin przed planowanym 

przyjazdem delegacji wylegli z 
domostw. 

Wreszcie ukazuje się kawałka� 

cl oprowadza gospodarz ośrodka 
Jerzy Dąbrowski oraz 11ekretari: 
Powiatowego Związku Kólelt 
Rolniczych Zdzisław Wałek. 
Ośrodek gospodaruje na 92 ha 
ziemi. $wiadczy usługi dla 
członków kółek rolniczych i 
.chlopuw wielu okolicznych wsi. 
Przedstawicieli kierownictwa 
partii i rządu interesowała no­
watorska - prowadzona na Dol· 
nym Sląsku - forma zagospoda­
rowania gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi. Poniewat 
Ośrodek specjalizuje się w ho-

dowli, goście szczególnie Intere­
sowali się właśnie tą dziedziną 
gospodarki rolnej. 

Władysław Gomułka stwier­
dz!I, że ośrodek w jak 09)krót­
szym czasie powinien stuć slę 
samowystarczalny. Powin1e1� za­
pewnić własną bazę pAszową, 
zastanowić się czy nie warto by 
zacząć uprawę buraków zarów­
no pastewnych jak I cukrowych. 

I sekret.arz KC PZPR Wł. Go­
mułka I premier J. Cyrankie­
wicz skrupulatnie wypytywali 
sekretarza Powiatowego Związku 
Kółek Rolniczych Zdzisława 

Walka 1 prezesa Kótka ttolniet&­
go w Raczkowej Henryka Saje• 
wicza o osiągnięcia Jakle zano­
towali na swym koncie legnie� 
rolnicy - członkowie k6lek. 
Uważnie słuchali zarówno o suk­
cesach jak i istniejących trud­
nościach I kłopotach. Tow. Go­
mułka radził i podpowiadał w Ja­
ki sposób najszybciej Je usuną�. 

Serdecznie żegnani mili goście 
opuszczają Raczkową kleruJ,a 
się do podobnego ośrodka rolne­
go w powiecie jaworskim, do 
Męcinki. 

Bronisław FrPidenbc111 

Gofrlc podczu twltdzanla Ołro dka Rolnego w RaczkoweJ. 
Fot. A. \Vaclawek 

- - - - I A - - - - BI 
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- Ten dureń po całym mieście latał, aby pozyskać wa­
sze względy, ale nie zastał was w domu - opowiadam we• 
terynarzow!. - Co wam tu przyprowadził? Ulubioną owcę? 
Przep!ldźcie go. On chce być waszym współautorem. 

- Juz nim Jest - uśmiecha się pogodnie weterynarz. 
- Niech będzie, skoro ma na to ochotę. 

Jakiż osamotniony jestem w mojej walce z Grusznla­
kiem! Kiedy nareszcie wszyscy mądrzy ludzie zlednoct.'.\ 
&lę i wyszczują idiotów obłaskawionymi tygrysami? 

- A gdybym go tak jutro zarżnął? - mówię w rozma• 
rzeniu. 

- To nie jest racjonalna forma walki z durniami. Zbyt 
skomplikowana - odpowiada weterynarz. - 1'ołeciłem mu 
napisać na stu pięćdziesięciu stronach pięt rozdzi?.lów 
pracy naukowej o Eugenius1,u Aleksandrowiczu. Zanim to 
zrobi będę miał święty spokój. 

Podeszliśmy do ciężarówki załadowanej kanami 
z mlekiem. Czugalińskl jakimś dziwnym węchem poznaje 
z daleka rachmistrza, którego nigdy w życiu nie widział. 
Spieszy więc do niego potykając się o pnie. Brat! Pokrew-
na dusza! 

Podczas gdy Czugal!ń�ki grut•ha z rachmistrzem. dziew­
częta, weterynarz i ja siadamy w krąg na trawie. Zamiast 
przeprowadzić: wywiad opowiedziałem dziewczętom o Euge­
niuszu Aleksandrowiczu. Wys1.lo coś w rod:taju narady ... 

Dziewczęta zaczęły dyskutować. Ich zdaniem. Eue:eniusz 
Aleksandrowicz powinien być tylko i wyłącznie kosmo­
nautą. 

Weterynan krzywił się. Uważ'll. t.e .,;,yw:v m6de1" powi­
nien być zwykłym czlowlrkiem. takim. jakich marny miliony. 
Proszę teraz spróbować obliczyć średnią arytmetyczn.ą, a zo­
baczycie na czym po)ega trudność. 

W rezultacie nie wyciągnęl!fmy żaenych wniosków. 
Zbliżył się Czu�aliński.. C>,ulcm. że ma nieczyste sumie­

nie, więc postanowił znaleźć jakąś pointę dla nasze,go re­
portażu. 

- Słyszałem - rzekł - że krowy z :takręc6nymi rogami 
dają więcej mleka. Czy to prawda? 

- Pnesąd - zirytował się weterynerz;. 
- I w dodatku burżuazyjny - nastraszyłem Czuggie*o. 
Gawędzimy jeszcze jakieś pól · p;odziny o tym. jaki powi­

nien być Euiienlusz Aleksandrowicz. Dochodzimy do wnio­
sku, że człowiek przys1,lości nie może być leniwy. Kot 
w dol)rych warunkach śpi dwadzieścia cztery godziny. ale 
człowiek niP. jest kotem. 

Czas nagli. Trzeba się pożegnać. Weterynarz odprowadla 
mnie do lasku. 

- Podobała się wam dyskusja? - pytam. 
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- Na razie to jeszcze tylko ogólniki - weterynarz ma• 
chn.'.\ł niechętnie ręką. 

- Jakie rozdziały poleclliście napisać 0ruszniakowi? -
pytam go. 

- Wygląd zewnętrzny. Poczucie wspólnoty. Prtyzwyc:r.a• 
lenia. No i jeszcze coś - uśmiecha się weterynarz. 

Umówiliśmy się, że jut.o przyjed?.!e do miasta, żeby sl.Q 
spotkać z Piotrem Kiryłlowiczem. 

- Niepotrzebnie rozmawiałeś z nimi o Eugenius:r.u Aie­
ksandro-wiczu. To zupełnie zbyteczne - powiedział Czuggi 
w drodze na przystanek autobusowy. 

- Nie wiem - odparłem. - Mam wrażenie, te ta roz­
mowa pomoże mi szybciej napisać reportat. Ale ty palną• 
łeś kapitalne głupstwo z tymi rogami - straszę go. 

Zaniepokojony Czugalii,skl unosi w górę brwi, On po• 
wiedział jakieś głupstwo? Zac1.yna poruszać wargami. Po­
dejrzewam, że sam sobie udziela ostrej nagany :r. ostrze­
żeniem. 

Spieszymy do rMakcji. 
Za dwie godziny zadanie zostanie wykonane. 

R o z d :r. i ał s i ó d m y 

Komendant mlllcJi spoiląda surowym wzrokiem 

Piotr Kiryllowicz nasunął kolce na nos. Gderliwym tonem 
robi nam wyrzuty, że przez nos zn�lazł się w klopot­
Iiwej sytuacji. Opowiedział o Eugeniuszu Aleksanrlrowi­
czu pewnemu dyrektorowi fabryki, który go wyśmiał. Po 
pter .vsze dyrektor fabryki oświadcza, że kwestia, jaki bę-
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dz!e Eugeniusz Aleksandrowicz nie ma wcale zasadniczego 
tnaczenia, ponieważ zawsze można poddać go reedukacji, ni2 
ma więc o czym gadać. Nie warto również zawracać soble 
głowę posiedu•niaml, tylko trzeba prędko brać się do dzie­
ła. W obwodzie brakuje trzech kwalifikowanych przewod­
niczących spółdzielni produkcyjnych. W jednym z zakładów 
nie ma głównego technologa. Guriewowl na budowach bra­
kuje murarzy. Najwyższy czas uruchomić seryjną produk­
cję kadr. Nie ma co czekać, gadać I ro:,;mazywać. Trzeba 
zastosować system taśmcwy. Na jednym odcinku produku­
ją �ątrobę, na innym śledzionę, na trzecim nos. ;Komisja 
odbiorcza sprawdza wyrazistość gestykulacji, tętno, wzrok 
1 ciśnienie krwi. 1 

Piotr Kiryllow!cz spogląda spod kolców wesoło l uwat­
nie. Jestem przekonany. że nie rozmawia ł  z żadnym dyrek­
torem. Poznaję styl kawalarza Wisia Piedestatenki. To on 
szepnął swemu szefowi, ze najlepiej zbyć nas żartem, 

Ale Piotr Kiryllowicz jeszcze nie powiedział wszystkiego, 
Więc dodaje: 

- Ponadto rozmawiałem z Pojmakinem, który ma po-.,.atne :r.astrtetenla. 
Jestem niewymownie zdumiony. 
- Nowy komendant milicji? 
- Właśnie. Radzę wam go posłuchać. I nawet nie radzę, ale nalegam. 
Wy<:hodzlmy, Weterynarz błysnąwszy ocz,yma dziękuje mi uprzeimle za milą rozrywkę. Wolałby szczepić pegeerow­skie krowy. Woli asystować przy narodzinach dwóch cie­ląt. Ani mu sill śni iść do komendanta milicji 
Wcal7 n_ie mam zamiaru go tam puszczać: Mam pewne :r.astrzezcnia ?dnośnle charakteru weterynarza. Nie podo­baJą mi się Jel(o ręce. Będzie spogląda! czułym wzrok:em na now_o narodzone cielę, kochającym - na swa szCZll­plutką zonę, a potem !)łyśnie oczami, porwie w olbrzymie łapska k'.zesło i rozwali je na drobne kawałki o 5Cianę. Ze mną co innego. Jestem dziennikarzem. To znaczy: skróćl)­ny kurs kwalifikacyjny i przekształcam się w dyplomat�. Z�den muskuł nie drl(nie mi na twarzy na widok całej la­w�c! _ rekinów kap!taliz�u, a już z własnym komendantem mil1CJi dogadam się śp1ewajacc. chociaż f!O nie znam. Ale_ i_d�� do n lego . zdenerwowałem się. Naprzeciw kom�n­dy m1l1CJ1 buduie s1e sześciopiętrowy cłom. Wirlok nowych bu:owll M�•ego mla_sta zawsze naoelnia mnie rarlo•cią. a .1ec!noczefoie fatalnie denerwuje. Wchodzac do gabinetu komendanta zaczynam rozmowę na zupełnie inny temat. 

(Cla11 rla1•7.V nastąpi\ 
------------------------,-------------------------------------·-----�----------------
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życia ZHP 

Harcerskie 

lato 
l!aroerze ora:z haroork! Hufca Leg­

llloa • miasto ap,:<!Zlll wakaej<! w obo­
,111,cll harcerskich polotcmych w fna• 
low!llczych m!ejscowotc!ach Dolnego 
SII\Sk.a, 

W Blerutow!cach harcerze 1 haroet'­
lll wesoló spędzall cz.as; bawt�c si� 
w zabawy haroersk!e1 2dol>ywaj ąo 
lll!iltO „Odkrywców", PrzePro"-adzali 
tam ;,M<cję Niewidzialnej Rckl"1 po• 
"-'o.kowali tereny ParkU Narodowego 
pod lderownlcl:wem komendant!<! 
:,Vandy D�Bszyszak, Jak twierdzą dh, 
obc!n& Renat& Gcyglaszewska 1 dh 
K&rek Pawełek, akCJa ta wypadła „na 
!Mdal'\ 

W I A DOMCSCI LEGNICKIE 

,;li" • � 
5 lE Znak rownania 

W Sosnówce k7Jelenlej Góry swój 
namiot rozbili legniccy harcerze. 
którzy nie tylko •ię dobrze bawili, 
ale pracowall także przy pórządko• 
waniu drogi. Na •dJęc!u druh!l& 
Krystyna P arkltna •• aw;yml po.d. 
cplecznyml. 

! 
§ Atnbltne poczynlanil1 zmierza­
� jące do o.tywlenla życia ku!t-U• 
�===-

- ralnego zaczynają się od spraw 
finansowych. Często na nich się 
również kończą. Wiedzą o t11m 

§_
� dobrze zwlaszcta działacze odpo-

wiedzfalnl za rozwój życia kul-
� turalnevo na wsi; gdzie sprawa 

;;;;
;==_
- zakupu do śwlet!icy fotela, czy 

stolika urastała niejednokrotnie 
do problemu, a o który rozbija-

� !11 się wszelkie zamierzenia. Wo-

�-
bee którl/Ch ludzie byli bezrad- kulturalnego naszego region-u. 
ni. Z rozumieli, że bez koncentracji 

i:il środków finansowych nic nfe 
� Z tej dziecięco łatwej do roz- zdziałają; będą tkwić w mart-
e wlkłania sytoocjl - jak to się w11m punkcie - kruszqc kopie o 
i 11am dzl$łaj wvdaje - długo jed rzeczy błahe. Przekonali się o 
� nak stukano właściwej drogi tvm prtede wszystkim członko-
= Wyjścia. Dzł.ałacze odnaleźli ją wie to.rządów Gmtnn11ch Spół· I doplero w tezach rozwoju życia dzielni „Samopomoc Chłopska" I 

� llllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllrnlllllllllllllll lllllttnl\ll\llUHIIIHllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllD 

i Kiedy wezmą się 

I==-- - -·· •• �.�� •• �� ��.�:! .. � ..... � •-
turyst:,,ki n.a lata 1962-ln63, przewl• zycznej, k!óre mlaly się zająć orga• 

j§_ 
dywal w toku bieżącym poctj ęc!e nlzacją sportu wteJsklego. 
szeregu czynnoś'-1 w za,<resie otywle- Nie przystąpiono w ogóle <10 zago-

� nia ruchu spo,rtowego 1 tutystyc-znf!-! 15podarowania obiektów sportowych, 
- - -
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Choc•1uno• w :i tym óo wykontho, wykazuje, 1e \v &klej. 
s stosunku do Wielu shu;znych założeń Przedstawione !akty nie nas!rajaJą 

-==
I
= 

plan stal si� martwą literą. optymlstyc•znie. Czu chyba zastano-

CZeka na lekarza 
Jak dotychc1,as nje powołano przy wić si� czy z tak, sytuaoj� mol.na 

Pow!atowej Ko.1\JsJ! Związków Za· się pogoct,lć? Is!.nle.1e obawa, ie to 
! wod.Mv"3·ch organu, który mlaJ się co zostało zaplanowane na lata 

Widok jaki przedstawia oodzlen­
nie p0czekalnla Ośrodka Zdro\•,la 
w Chocianowie nie jest zbył bu­
dujący, Długie kolejki i nlczad<� 
wolenie pacjentów. Co jest tego 
przyczyną? 

� Zająć spraw:.tńl 2wif\z.anymi z orga- 1963-G:5 nie zostanie wykonane. 
= n!Ulcj\ zwiĄtkOWych ogni$)< krze- K. Ortnwsk.1 
I Wlenla kultury · tlzye-mej 1 turysty-
5 kl, Nie zrobiono nic, lub niewiele 
e <Ila ożyw!enia t.stnleJących Jut ł oi.• 
i nl3k TKKFiT, Głos młodvch 

Spółdzleln! M!eczarsldch, pi'd• 
kazuJqc l14 wspóln11 cel ro::WO• 
ju życia kulturalnego l'ta Ws! su­
mę 48 tys. złotych. 

- Za płenlądże te - Informu­
je nas zastępca kietowntka Wy­
działu Kulturt1 Adam Kijowski 
- zakup!li,tm11 iiowocusne fotele 
i stol.iki do świetlic w Rzesżo• 
tarach, Siedliskach, Kunicach, 
Gniewomierzu i Spalone;. Jed­
nocześnie prez11dia GRN )jtze­
prowadzily za swoje pienlqdze 
remonty tych świetlic. 

Działacze kulturalni po,zti Je­
szcze dalej: postanowili w prać!/ 
świetlicowej na wsi postatł>i6 
;;nak równania mi�dzy działal­
nością artystvcznq t oświatOtvq, 
Dlatego organizują śwtetttce 
(tam, gdzte to jest możliwe) prz11 
biblioteka.eh gromadzkich. 

Swego rodzaju innowacjq Wy­
działu I<.ultury jest stworzente 
·we wsi Kępy swoistego kombi­
natu usługowo-kulturalnego, Wt 
wsi tej wspólnym wysl!kiem Pre 
zydium PRN, GRN w Wqdrotu 
Wielkim, a przede wsz11stkim 
Spółdzielni Mleczarskiej w Tyń­
cu Legnickim wyremontuje się 
niszczejący budynek, w którl/m 
znajdą pomieszczenie: świetiica, 
biblioteka, sklep i zlewnia mle­
ka. 

Ponieważ tego rodzaju „kom­
binat" jest jak najbardziej po• 
trzebnJJ naszei wsi, warto wi�c. 
by i w ln.nych gromadach Ziemi 
Le(jntclciej pomyślano o stwó• 
rzeniu teoo rodzaju placówki kul 
turalno-us!ugowej. 

(ren) 
-

Str. IS 

Sprawy handlu 

i zaopatrzenia 

tematem obr-od 

MRN w Legnicy 

Miejska l\ada Narodowa w Lti� 
!IIC'Y na kolejnej ...,Ji twOlanej na 
d!:leń 2'1 wńdnla br. �jmle 11� -
atdnlenlen, tywo Ln!<1relujący.M ipóó 
ł1!Cteństwo naszego miAśta, Il mianc)<I 
wici.o problematyk' hond.lu t .tlOl>a• 
trtenla lułlnośe!. 

Na tle oceny aktualnego •tartu -,i 
.. j dz!edmnle, M:ei$kleJ Rad,:Je .,,.ied­
&tawlony zostanie projekt uehWaty 
U,.talAJące:j ltierunln dalszello tot\\-o• 
ju handlu uspo!o=nJon�go z uv11zrlęd­
hlenlem rozbudowy jet(o sieci, popra­
wy zaopatrzenia,· pod-nleslOll'll.a G!anu 
aanltarnego 1 wyglądu estetyo.,,ego 
placówe,c de\&l!cznych. szczególna 
uwaga zwróoona tOsun1• na j)roble­
l'ńatyk� handlu hurt6wego. 

w n•Jblit.••ym c.r.Aole odb"1zie &I� 
1z,ereg narll<l 1 spotkań i,ośwl�cóny� 
problematyoe S<!SJl, a w tzcu,gólno40! 
wysondowaniu 01)inl1 spol,:czeńSIW.) 
na t.ien1at potrzeb w zakre;ie roll'W"O­
ju I usprawnienia pracy handlu, 

KomLsJa zaopatrzcnta MRN' Pl"t:9" 
1otowuJe materiały, któt'ff b�" 
J>C'%Mśtawione tad>:le w formie kONl­
fer•tu do eprawozd.,llla Prezydiutn 
MAA. 

Pte•:vdlum M'RN ,:w.raca tlę dO or,, 
1antu<!Jl •l>(>lecznych orat p� 
tólnych ol>Yw•telJ Legr,lcy o 1'lero­
w•nle wmellctch uw••• J>08!u!Atów 
I Wń.lMkó•.v <lotyctĄcych r,rAcy hall� 
dlu do Wyd,' Ahl OrganlzaeyJIIO­
Prawnego Prezy�lum MRN. 

Materiały te tl06taną wykotz�t.a• 
"" na Sesji MRN. 

Obrady sesji rotpo�Ą 1<lt w dmu 
27 wrteśnla br. o godt.inle 9 lano w 
sali kMtlettńćyjnej MRN. 

t. P. 

W Soi>ńówće kolo Jeleniej Góry 
6bó2 UJ!ltal TOZb!ty przez legnickich 
harcerzy przy :tolonl11 na podw6rku 
ll:kolnym. I tu harceTze nteprozno• 
wall. Nie tytko baw111 się ale także 
pracowali razem z catą kolonią „ 
t.gnlcy przy porządkowaniu drogi, 
N ,w! ,>:al! lt• n t-.kty • Innymi kolo• 
nlaml l obo.zaml, wymieniali dośwlad­
czenla. Komendantką obozu w sos­
nówce była druhna Krystyna Parklt• 
na, 

Chocianów posiada teoretycznie 
2 lekarzy, jednakże pełen o!iar• 
ności I tyczllwości staruszek - kle­
rownilc Ośrodka Zdrowia dr Pl8ek 
podupada ostatnio na zdrowiu. Mi­
mo szczerych chęci nie może on 
już podołać codziennym trudom i 
obowiązkom, Pozostaje obecnie 
praktycznie jeden lekarz dr Rybak, 
Normalne przyjmowanie chorych 
w Ośrodlrn Zdrowia, Poradnia „D", 
opieka nad Izbą Porodową, przyję­
cia w ambulatorium zakła­
dowym FUM-u, badanla okresowe 
pracowników, wizyty domowe u 
ciężko chorych oto tylko część obo­
wiązków, dążących na jednym le­
karzu. A przecież ma on pod opie­
ką również sąsiednie wioski jak 
Choclanowiec, Trzebnica, Parchów, 
Pogorzeliska, Trzmiel i inne. Czy 
to nie za dużo na dwóch a ost„t· 
nio praktycznie na jednego Jekatza. 
Gdzie się udać po poraolę lub 'W 
nagłym wypadku, gdy ·i ten wyje· 
dzie służbowo? Do Lubina jest 24 
km i nie zawsze możn.a i trzeba 
wzywa,' Pogotowie Ratunkowe. 

ilJi Konse";<w�cJą P<YW•tne,io u,nlfldba. 
ni nla J�st nleprzysląpleń!e <Io organl-

1 

zacll w układach pracy o witkazy,n 
zatrudńlenlu, (gd:Me praoa ma ch�­
rakter j<!�nost.lljńy, a syMem ruchu 

!ii
;:': 

stale powt&rzalny), c1mnastykl wy­
: J)Oczynkowej I kOryguJąoeJ . w roku 

llleżącym zoJęola takle malY być 
wpl'Owadzone w ·LZ.PO 1 obu zakla• 

- niech nam pomogą dorośl i... 

P!sz�e o harC61'Zach nie nftlety za. 
J)ominać o zuchach. Ci „ruszyli" w 
!Wiat do Soból!<I k(Wroclawta, gdzie 
gpędzlll wa";<acje jako drużyna szko­
l<nlo1va przy kursi<! !nstruktor6w zu­
chowych. ;,Druhna od :zuchów'· Elż· 
bleta L<!lizC'2yńska nie narz<!k•la na 
nawal pracy, gdyż miała do l)omocy 
wyszkolonych !nstruktoró"t oraz 
praktykantów z kursu. 

Ko!lcząo krótltą relaej� z haroer­
l!dego lata, życzymy haroerzom 1 zu­
aho!n dalsz;ej owocnej pracy w no• 
wYln roku haroersld.rh 1 ... do 2obacze­
n1, na następnyćh obozach. 

CzuwajT 
Jeny Krluke 

S. s,. 1, 

Niebawem nastąpi otwarcie no­
wego Ośrodka Zdrowia. Warto więc 
aby ltlerown!ctwo Wydziału Zdro­
wia w Lubinie w,myślalo również 
o uzt1pełnfeniu stanu lekarzy w 
Chocianowie. Mieszkańcy na to od 
dawna cierpliwie czekają. 

Wis. 

j <lach dziewiarskich. Otrzymaliśmy ciekawy list od rej książki zgromadzone sq 
!l!a

l� 

Nie ct601,ekaly &!ę reallucjl zalote. naszej młodej czytelnlczkl Wan- przez nie same. Młodzież organi-
si!e nla w sprawie organlzacJI przy RKS dy Tarkowskiej, uczennicy klasy zuje małe teatrzyki kukiełkowe. 

„Dz;lewlarz • eekcJ! lW,rnatletycznej VIII I Liceum Ogólnokształcące- Lalki robiq I ullterają sami. lleż 
1 pływackiej. mimo, że jak tlvlerdii- go w Legnicy. radości ma. dziatwa (która je.!t 

i!j 11 autorzy w�pomnlanego planu za• Oto co pisze Wanda: n<ijbardziej wyróżumialq l szczo-
= łożenia te byty w· petni realne. ,,Będąc u! Warszawie na Ogólna drą w oklaskach pUbUoz?iO§cią), 

I Martwą pozycją pozostała organ!- polskim Zlocie z okazji Międty• oglqdd,jqeą ptzy(1od11 Jasia i Mal 
„ zacja uwooów propagandowych dla narodowego Dnia Dziecka., sły• góst, Cterwonego Kapturka ctt1 
! Lubina. Zakońo=!e budowy stadło- szalam i widziałam jak pracują Liska Chytruska. Nietaa !ltłó-

==g-

i_ nu 6'pottowego dla młodz!ety szkól dziecięce Samorządy „Podwórko- dttet Wj/�tawla sztuki napitall(! 
nr s i 14 w roku bieżącym zosta?o we" przy Komitetach B!oko- prUź $!ebie. Gdy przychodzi la-
równleż zapr7A!paszczone na skutek wycn. t.o organizuje się oUm,piady spor-

� n�wl�żlenla lllepotrzebnego gruzu. Podwórka zostały podzielone towe i gty to pl!kę. Dziećl prz11-
= Wlfhlka t tego, 1± Mel r'-allzacją na dwie częśd; na jednej bawią got0Wuj4 w11tlęp11 artj/st11cziu!, 
2ia opracowanego l zntwlerdzonego przez slę maluchy, na drugiej młodzież. na które składają si� deklamacji, 
� Prezydium MliN planu nletvłele się Niektóre samorządy posiadają śpiewy, skecze i tance. Gcly 

� zaśtartawlanó. Przykładem tEgo Jest własną Świetlicę, gdzie podczas przedstawienie jest gotowe, zd-
j zlek�Waż�nle bardzo ważnego postll- niepogody organizuje się gry i pfćisza się wsz11stkie dżieci z pO• 
e latu zalecającego torganlzowanle zabawy. w świetlicach dzieci dwól'ka oraz mieukanców pobll-
� przy gromadzkich radach narodowych mają Własną bibliotekę, w któ- 1k.ich bloków. W uczególn.ośc! 
�'
"'=
=============================== zaprasza się starców, któtym 

'/{j_" 
występ ten sprawia 1.ołe!kq rei• 

!l! 
dość i rozrywkę. 

� L" • 
• k ł 

W świetlicach podwórkowvch 
= egn1cz"-an 1n ura orem 

órgantz-uje się toWnld pomoc 
i 

- " " koleżenską w 11.<Iuce. Starsi t lep 

� f!li śi pomagają słabszym. Taiła po• 

� � 
moc prz11nosi nieraz bardzo oWo 

1 

łO 

= naszego cne rezultaty. Aby podwórko wy 

i " glądało ładnie i estetycznie, mlo 

3=! k k J 
d�id z11lożyła w samorz11dt1ch -

;: 0 ręgu SZ Q nego sekcję porzqdkową. Sekcja ta 
ma za zadanit sadzić kwiaty 

li wokół parkanów, porządkować 
NA !itrnowi&lto kutatora o�ręg11 Idem Towarzystwa '.Prżyjactól Nauk trawniki ! cały '.!llaC. Do sprzą-

Stkolnego Wroctawskle0o został po• w Legnlcy. w r. 1960 brał ,,c!z,ta! w tania podwórka f zbieranv.i 
wołany dr Mlcha! Staszków, dooent sesj! naukowej wygłaszając referat papierków angazu3e się róW-

l'!! Wydtialu Prawa 'Uniwersytetu im, p.t. ,.Pierwsze dnl wolności w Le;J- mez ma.Zuchów. Niech się u-
! Bolesława Bieruta w<> Wroćlawiu 1 nlcy.". czą od dzi_ecif,stwa czystości i po I b, wychowanek I J,iceum Ogólno-, Nowemu lrnratorowl przesyłamy rzqdku. Wienly ile złego mogq 
i ksz�atcąoego w Legnicy, serdecme tyczenia powoctz,,nla w Je- zrobić dzttc!, pOzC>stawion� bez 
� Dr M. Stasików utrtymuje kontak- go trudnych I odpowiedzialnych o-, opiek!. Jak temu zaradzić, jak to 

� ty z naszym miastem. Jest człon- bow1ązkac.l'l1 1 zwalczać? 

ilłllllUIIIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIHllllllllllllllllllllllł!IIIIIIIIIIIIIIIIKIIIIIIIIIIIIIIIUlllt!HlfllllllllNIIIIIHllllllll!IIHH!IIIRllflllfflllllHIIIIIIIIIIIIIUllmllllllllnlllnnmmnum111111111n11111111nm111u1111!111'nilDlinfflmnńlillllflllR11 
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�-F-=�........,._..� I Pierwsza placówka 

i wyższej uczelni w Legnicy 
Krzyżówka sylabowa 

POZIOMO:  2 .  zlololecmlctwo, 4 .  w1e· sklin. 17. Uuinez zwierzęcy, 1:
, c,;as, 

>lesz je na urlop, 5, port francuski' !9, tzadko spotykane !mi� " eńskle, 
nact M. Sróc!z.lernnym, ,. sprzedają w 21. ógót przedmiotów tzecżyW1�1Wcn 
niej bilety, 9. Kl-no _ slaw1IY poeta do�trzeganyoh zmysłowo, 22. miękki 
lapoń�ki JX w. 10. ui'l'wany Jest m. kapelusz słomkoW,J'• .24. wygnanie i 
;�,',. w obronie przeriwlotniczr!J , 12. u„ kt.aju, 2d. nazw, z.ato';.cl obmywającej 
.,
[
�kał przydomek „Kolum\'8 prze- btzcgl a�nlandil. 
Worzy". 14. wa'Ia opakowsnla to„ ż() Waru, 15. polowanie, 16. rzecz t,a';re,o ROZWIĄZ.A.:"IIE H:RZY WKI 

���!· 17. wyraz. 18 śwla<lczenla p!;.,' z nr 34 <282) 
-.i;ńe na rz.ec-z państiĄa. 20 rodi.aj k t t

\\
�Bniti;v. 22. dwof,e, 23. potocznie czns POZIOMO: :J. płatne.i-z, S, a ester, 

k olny od za.;lęć, 25. upomnienie. 27. s. plakat, 9. &1,turm. l:ł. szarfa, 14. bal­
olon1 b t t l kon, 15, pustAk, 19 humor�ska , 20. � sła rytyJslrn w Alryce, 28. Y u 

maszkaron, 21. 7.-bleranle, 2.'l. •llrUI· 
�!fn1.uguj�t:y rektorom wyimych u- st.a, 25. ;ipatyt.  27. wizyta, 28. palant, 

PlO'NO\\.'O: 1. ITTa; w której O wy- :;4_ galernik, 36. leukoc:,,·t, 37. oc1,ko, 
granej decyduje los, 2. nauka zajmu- 30. szmn. 39. rodło, 40. konferfłnsjet·. 
lcąca si� bą.daniein zJaw!sl:: 7A-chod:z.:\· PJONOWO: 1. Dante, 2. sektn, :ł. pO­
Ych w ;:,rzyrOdzile, 3_ instrument mi.t-1 ';{ład, 4. z.ar;iz.a, 6. kanifora, 7. lcukulk'l, 

rC"tn0"1 4. wilczyca, 6. nazwa rynlcu w o. plaz.m')li7�. 10. matur2;y::;tn, 11 @A.1a.n-
skawnych iniasta•.::h greckich, 8. staro- teria, 12. kosmonauta. 13. Rchadtlca, 

•nct 9 16. kontr•kt, 17. ksień!. 18. as<'elA, 
ProwtYllawsJc:ie opowiadania pro!:'), • 22. Rzym, 24. ttpat. 26. płat(. 29. nurt, ncja w pn-wsch. Chinach, 11, 
�� w woj. koszallńs".cim, !3. opow!a- 30. lenno, �I. fluor, 32. kl;icz1 ł3, 

-�� 14. tabliczka w Jl:ZYIDI !�C!ń: pcl)Ja. S5. klsm!'t.. 3d. Jem!nit. • 
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W paźdzlel'nlku ... �2 studeil• 
tów zaoeznego studium Wyższej 
Szkoły Ekortomlcznej we Wrocła­
wiu rozpoczrtie studia w zorga­
hlzowartytn staraniem MiejskleJ 
Rady Narodowej punkcie kot1.;ul• 
tacyjfiym przy Młodzieżowym 
Domli Kultury w Legnicy, 

W okresie kampanii wyborczej 
do rad narodowych I Sejmu 
PRL oraz na Konferencji Parlyj­
nej Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robothiczej zglosżony został wmo 
sek utworzenia w Legnicy fil!! 
Wy)szej Szkoły EkonbmiczneJ. 

Wnio�ek z całą s�arannof;ciri 
\'ozważony zo�tal przez nowo po­
wołane l?rezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej i w formie opra­
cowanego memoriału przekazany 
zainteresowanym organom. Dzi�­
kl poparciu Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej i osobiście dr doc, 

Helwiga wniosek legnickich wy­
borców znalazł pozytywną ocenę 
Ministerstwa Szkól Wyższych. 

Nabór kandydatów z terenów 
miasta Legnicy i powiatu oraz 
Złotoryi, Jawora, Bolesławca, L\J• 
bina nie był łatwy. Brak w tyrn 
wzgli;dzie doświadczenia oraz µe­
symizm tak kandydatów, jak I 
organizatorów co do realności za 
mierzonego przedsięwzięcia n&­
stręczał wiele kłopotów tym bar­
dziej, że WSE gwarantowała u­
tworzenie punktu konsult8cyjne­
go pod warunkiem, że eg1.amł� 
z-la p;·zrnajmniQj 50 kcndydatów 
ha 80-90 zglosżonych. 

W dniu 4 czerwca b::. na sześć 
dni przed upływem ostatecznego 
terminu •'.:>yło tylko 57 proc. po· 
dań, ole już 10 czerwca br. 1lo�ć 
kandydatów zwiększyła się do 89, 
pny _czym •'ł kandYdatów dopl,L-

&zcżont, warutikóWO do �gzarnlnu 
ze wzgl�du na n!Mostarcz.enle 
świadectw maturalnych. 

Egzamin złożyło z wyhlklem p,; 
zytywnym 52 osoby. Kandydaci 
legniccy byli bardzo starannie 
przygotowani do egzaminów I je­
dynie egzamin z matematyki WY• 
padJ nieco słabiej . 

Zajęcia w punkcie koMultacyj 
nym odbywać się· będą raz w mle 
siąću w dwóch grupach. Jedna t 
nich nazwana została „legnic­
ką", a druga ,.powiatową". Obej­
muje ona powiaty: Bolesławiec, 
Złotoryja, Jawor, Lubin. Góra 
$Jąska, Swldnka. Żagań. Wołów. 

Obecnie Prezydium MRN przy­
stąpiło do przygotowań związa­
nych z rozpoczęciem roku szk0l­
nego M&i odpowiednim urządze­
niem i wyposażeniem sal wykla• 
dowych. Y{. W, 

Otóż ;Mnvm 
uvni sposobem 
liie dziecięcych 
dwórkowych. 

I ehyb<i Mjl�p­
jest organlzow11-
st1morządów pó• 

Dla.tego te:!i proponuj� łegni• 
ck.tej m!odzieżv zakładaó w n11• 
sżtlllt mieście samorządy pódlJJót 
kowe, Może nie pójdzie nam od 
razu tak łatwo, będziemy mieli 
f!udności, ale to nic, nie tni!• 
chęcajmy się. Bierzmy przykła<ł 
% dr-ugich, r11walizujmy między 
sobą, a na pewno wszystko pój­
dzie dobrze. Jest tylko nta\t 
,,ale". Chc!ellb1/śmy aby tv t�; 
pt<lc!/ pomogli nct1!i doro§ll - po 
mogli w ten sposób, by nie urzq 
dzali kłótni małżeńskich, nłe t.• 
.tvwa!i ordynarnych słów, w o• 
becności dziecka. Dzieci mają do 
brq pamięć t lubią ehwaltć • się 
pr.ted kolegami ,wvm slowni­
klem, myśląc, że to piękne. Jd­
źe!I dziecko b�dzle bawl!o si( lU1 
podwórku, przy którym istnieje 
łdmor.24d> to z pewnością oduczy 
,tę brz11dk!ch alów. Dtieci i mło­
dzież ! s(l,mortqdv. b�d4 t tvm,· 
walci1/ły, będą uc.tyly malców 
gtteczno.1c! i uprzejmości, a Od11 
zaidzte potrzeba weztną iettMOó. 
c.zy drugiego !o buza za. ucho ! 
kaiq wytrzeć ze ściany • to, co 
napisał na niej. My chce11t11, my 
pragniemy, ab11 Wszystkim dzit­
ctom było dobrze, aby W$Zyst1de 
były wesoh? i u.!miechnięte. 

WANDA TARKOWSKA 
tlczennicli klas11 VIII I Uceum 

Ogólnokształcqcego w Legnicy 
Red. Wypowiedzi Wandy 

św[adcżą o tym, że młode 
pokolenie uważnie i krytycznie 
przygląda się dorosłym. 

To, co pisze hasza młoda Czy­
telniczka, przedstawicielka mło­
dzieży, o której lubimy mówić 
:ta!amując ze tgrozy ręce - skła 
ttła do rozmyślań i prowókuje 
do rozległych komentarzy, które 
pragniemy usłyszeć od naszych 
czytelników. 

Prosimy równie! mlod.%!eł, ,i,y 
powiedziała nam jak snąJęla 
propozycje Wandy, 

li 
Z LegnicJdego 

Pola 
Muzeum w Leinicldrll Polu z.iio,. 

tow&lo w lipeu - 1188, a w ,uerpnl\1 
br, 1694 "11viedzaj�cych. Wśród nich 
Wielu gości zagranloznych nawet Jl 
bardu, <>grotyc,,nych krajów. 

F11a�llstów za!.ntere.suje pewnie 
fakt, te kor�pondencja z Legnicki._ 
go PoL1 jes.t stemplowana na po�Z­
cie pamiĄtkowyn1 datown:kiem z po• 
staolą ks, Henryk& Pobożnego viect.11.tl 
plec,�e! • XIII w. Stempel proJektb• 
wal lnż. arch. z. Pt�uth; 

o, 
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Oszust D • ,,. 
ZIS" 

jutro, Oszust. A wlęc „naciął·' kogo,. 
,.,Setka" okazała się „zerówką" lub 
w najlepszym wypadku „trzydziest­
ka". Br):'lant okazał się zwyltłym 
ftzklem. Kawaler okazał się m�żem 
co najmhiej jednej kobiety ... 

Z jednej strony przebiegły I ch)·­
try przestępca, z drugiej osoba 
lekkomyślna, łatwowierna, naiwna 
tej)y nie powiedzieć glupja, Ale 
:zdarzają się przypadki oszustw, ki� 
dy o osobach polcrzywdzonych nie 
można powiedzieć złego słowa. Ale 
wtedy oszust jest typem zaslugu-

lle kosztuje 

cu�zy 
A.tł t• "') ,, an 1c . 

Na pytanie to octpowledzlał Jan�wi 
Sosno\.\..s�ierr,u sędzia Sądu ?owlato­
wego w Legnicy, s.kazUJtic eo na 4 
lata • wi«=zl-::nia J pozbr1•.vienie \>L·a,,1 
obywate.LSkich na lat 3. 

A wszy:>tko zaczęło slę tak: 
Jan Wotos.ianka, z.amlesz.ko]y w Ja­

wOrz.e, podcz.as pob;:,tu w Legnicy w 
dniu 14 maja br., wstqpll na małe 
jasne do baru .,\Viarus .. . Rychto spo­
dobał się pe:wnemu 1:>londynov,. 1, klóry 
w t..amian 7.,a sw'3 przyJarJe1s1<1e ucz.u­
cie do nieznajomego, u,żąd.nl od nie· 
go postawienia sob�e kuna p1wa. Wy­
piw;;.zy Je, blondyn nie odstępow�I 
funda,on, at do chwlll Jei,o odeJ• 
•�koto godz.lny 22. Jti.n \Votoshmka 
wyszedł z ban.I, ucta.�•!IJ s1ę na dwo­
rzec. c,ul Jednak, że prz;vgodn·y zna­
Jorny ;,; bnru idzie z.a r.tm. Tut przy 
Bramie Glogowsk ej ot.rzymRt słlny 
olos w tyt głowy, potem - uderzenie 
w twa.n. Na C"hwll<" st-rP.cit przytom­
ność, a gdy Ją odzys:<al, stwle1·dzll. 
te nap.gstn1k s-krarn mu zegarek t„A­
tlant1c". za l .500 zt). 

Rabusia ujęto. z, skradz:iony zei;a• 
�<.k drogo zoplacil. 

Ułożyli 

40 m choan iKa 
wyrównali 

jezdnię 

(Id.i! 

Załoga Zakładów Przemysłu 
Oziewiarsklego „Milana" w 
L egnlcy zrealizowała jut cał­
kowicie podjęte długofalowe io­
bowiąz;anla 1-majowe. 

Dziewiarze ułożyli 40 m 
chodnika przy ul� \Vazów, wy­
r6wnall taki sam odcinek 
jezdni oraz oczyścili ścieki 
przychodnikowe... 

Ogłoszenia drobne 
SPRZEDAM sk,1ter „osa" W dobrym 
5tanJe. Wladumość: t..e�nlca tel. �1-94. 

I'l-373 

SE:RDF.CZNE podzl�kOWAnle praoow­
nlkom Wydzłałd ('lpitdCl Społer.zt.cj 
prz.y Prezydi11m MR� w Le-�nlcy 2.a 
po_mys!ne wtetwienie sorawy - skła­
dają lokillorzy kan,ienlcy llll przy 
ul. Wrocławskiej. 

D·37a 

PRZYJMĘ do wspólpra,•y samotnego, 
samodz.telnego technLk.a dentysty�ne­
go. Pokój 06obny i �•,.yw1enl<: 1..a­
pewnione, WD:run.k:1 pracy do om1wie­
nla. Zgłoszenia pLsemne 1 oe<•blste 
6kład3.C w Redakcji, 

D-370 

PRZYJMĘ gosposię na stale. Pokój 
1 wytywienie Zf1pewntone. Warunki 
płacy do omówienia. Zgłoszenia pi­
semne l osobl.&te w Rooakcjl, 
1 D-371 

SPRZF.DAM „Syren< 101" przehleg 6 
tys. km. t..egnica. ul, Engelsa 7 m. 2, 
tel, 37�35, 

D-376 

PRZEPR('\�ZAM ob. Bo,iko J\dan1a Z 
Legnicy za nieslusz..,e posąd,.enta. 

1 K. Datura 
D-378 

ZGUBrONO śMade�wo ukońc=la 7 
'&lasy wydane przez S7.kolę Pod<;t.1 W()­
wa, w Grodzisku Wielkopolskim na 
nuzwwko �filler Krynyna. 

D-371 

zr;.uaroNo świadectwo ukońcunia 
1 n klasy Technikum Przemysłu Ple• 
k„r�klP?,n w Legnlcv wvdane na naz... 
wtsko P�,>owczak Stcfa.ll. 

D-379 

'?GUBtONO $władeciwo ukońC1..enla 
Srko1y C'w'iczeń w �gntry wydane 
na naz.wbf,tO Jezi.OrCl Janina. 

I'l-361 

7r.UBIO�n śwJ.adectwo ukończ.im1a 
87'<Q1Y pod!';tawowe1 prz.y U L:ceum 
O�ótnoJ.�,zt�rącvm w i..,cgnlcr na na'Z­
w1sko Kwotik no:;umHa. 

D-33!? 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Nr 6'10 wydaną przez Tcchnikunl 
Prżeni.yslu Spot-ywl'"zego w Legnicy 

I na nazwisko HAL.INA WASILEWSKA 
1)-$83 

jqcym na największe potępl�nle, 
a jego czyn bezgranicznie hanieb­
ny. 

Takim właśnie oszustem okazał 
się mieszkaniec Legnicy Jan Mak­
s, miuk. Postanowił on wzbogacić 
się żerując na najszlachetniejszych 
uczuciach ludzkich. Naród nasz ko­
cha swoich b:>haterów, szczególnie 
tych, którzy w strasznych mękach 
zginęli z rąk siepaczy faszystow­
skich w różnych obozach śmierci. 
W1cdzlal, że społeczeństwo nasze 
nie poskąpi pieniędzy by uwlecz­
r,ić ich pamięt. Zaopatrzył się tedy 
w Apel Ogólnopolskiego Komitetu 
Budowy Międzynarodowego Pom­
nika w Ośw:ęcimiu i zaczął zbierać 
wśród. spolecze11stwa Legnicy (oczy­
wiście bez upoważnienia) wolne 
datki na ten cel. Niewielu zdołał 
ludzi oszukać. W pierwszym dniu 
swej „działalności" Jan Maksymiuk 
został zatrzymany przez !unkcjo­
nariusza MO I3nacego Ziębę, któ­
ry spot.ka wszy go przy „robocie" w 
kiosku z piwem zainteresował się, są­
dząc. że ma do czynienia z oszu„ 
slem. Doprowadzony do komlsarl";-
1u Jan Maksymiuk przyznał się do 
wyłudzenia od ośmiu osób pienię­
dzy na budowę pomnika w Oświę­
cimiu i wyjaśnił, że zebrane pie„ 
niądze wydal na własne potrzeby, 
r,óyż nie miał rzekomo z czego 
żyć. 

Wyj�ig kolar�ki 
w Złotoryi 

Warto nadmienić, te Jan Maksy• 
miuk po odbyciu kary za Inne prze 
slępstwa nigdzie nie pracował, a 
całymi dniami przebywał w towa­
rzystwie jemu podobnych pijaków. 
Prokurator Powiatowy w Legnicy 
,astosowal względem Jana Maksy­
miuka areszt tymczasowy. Sta­
nie on wkrótce przed Sądem 
Powiatowym w Legritcy. 

Pk. 

Dla ch u! igana 

- jeden rok więzienia 
Sąd Powiatowy w Legnicy skaznl 

Mariana Ub'Ysza ?. Prochowic na 12 

Ostatniej niedzieli złotoryjanie 
byli świadkami ciekawej imprezy 
sportowej. Zorganizowano tu wy­
ścig kolarski o puchar przewodni­
czącego Wojewódzkiego Komit,,iu 
Kullury Fizycznej i Turystyk:. 

Startowało 16 drużyn, 82 kolarzy 
z 13 powiatów Dolnego Sląska. 
Była to wyłącznie mlo,dzlet w wie­
ku 10-19 lat. 

Trasa wyścigu liczyła 50 kn1 I 
biegła z placu Wolności w Zroto­
ryi przez Chojnów do wsi Krzy­
wa I z powrotem 

Indywidualnie 
rn.iesiE:CY więzJ.enla. za pobicie �wego --------------­
kolegi, Ign.aoego Jakuoowsk1ego, w 
wyniku czego - ten ostatni dozn:it 
wstrząsu mózgu 1 powaznych obra­
żeń ciała. 

Jak zezna"�a1 po,;,z.kodowany, M, 
Ubysz „szurał'' do niego w czasie 
zabawy, a po jej z.akcńr1.enlu - wy­
prowadl11 na dwór i do\kllwle pobił, 

(jale) 

PODZIF,H.OW ANIE 

Kierownictwu. J:,ra,:ownikom 
Oddz!alu Przewozów PKP w Leg. 
nicy, Radzle Za.kla<toweJ, pra­
oownikom Stacji PKP Legn1.ca, 
K':>mitetowi MieJSlldemu SD oraz 
kolegom i p.rzyjaclotom. a w 
szczególności nacze1n1kowi S. 
Mogile i st. ref. S. c';regorkiewi· 
czowi oraz tym wszystkim, kt'5· 
rzy o�au:111 nam wł�le serca t 
wzięli udział w pogt'7.eMe nasze.­
go drogiego męta l oJoa 

ś.p. Ant<>ntego Mllewskleg• 
kontrolera prze'\vozów 

naj�erdecznieJsze podz.t�kowa­
nia składa 

RCJDZINA 
D-300 

Z zielonego 
sportu 

W wyścip1i kolarskim zorgani­
zowanym na ctystansie 20 km dla 
zawodników karty „W" i IV li­
cencji w Kunicach pierwsze trzy 
miejsca zajęli: Stanisław Sty­
czek - LZS Rzeszotary, Stani­
sl.a.w Kwiek. - LZS Kunice I 
Olgierd Holsztyn - LZS Legni­
ca. 

* 
Miody lekkoatleta LZS Kuni­

ce W. Juśkowski zaj(łl trzecie 
miejsce w Wojewódzkim Biegu 
Narodowym na dystansie 1.000 
metrów. Bieg rozgrywany był we 
Wrocławiu. 

b. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT WODNO-MELIORACYJNYCH 

we Wrocławiu 

REJONOWE KIEROWNICTWO ----­

ROBOT WODNO-MELIORACYJNYCH 

w Legnicy, ul. B. Chrobrego 13  

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

N A  W Y K O N A N I E  

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ SIŁY I SWIATŁA 

w wars1tat1ch I budynku admin. I gospod. 
przy ul. Bolesława Chrobrego 13  

W przetargu udział mogą brać lak przedsiębiorstwo peń­
slwowe jak i prywatne. Dokumentacjo do wglądu na 
miejscu. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 7. IX. 62 o godz. 1 1 .  

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodn·o-Melioracyjnych 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. R-137 

Władysław Klebek (LZS Strzelin). 
Przebył on trasę wyścigu w cl-,­
gu godziny 27 minut i 40 sekund. 
Rl•wnież drużynowo pierwsze 
miejsce zajął zespól LZS Strzelin, 
drugie - LZS Dzjerżoniów. trzecie 

CXllJOOOOOCDOCJOOODOOC 

- LZS ·Wołów. N11jlepszy ze złoto· 
ryjan był Feliks Skrzypczak, któr, 
zajął t:zecie miejsce w czasie 1:27.4'/. 

Tekst I zdjęcie: 
Lesław Miller 

OCIC 

Mistrzowska drużyna piłki nożnej powiatu 
kowłce. 

legnleklero, LZS Mil­
Fot. A. Wł. 

Piłkarze Miłkowic 
mistrzami 

Tegoroczne roz.grywk.1 mbtrzowskte 
klasy ,.\V'' miały ba-rdzo z.a.cięty cha ... 
-ra.kter, aczkolwiek nie stały na wyso­
kim pozlomie, M..isitrzoVv1e urówno 
,ierwszeJ Jak 1 drugiej grupy: pil­
karze Mll!<0w1c l Krotoozyc zdecydo• 
wanie wyprzedzili swych rywali osią.. 
gając pcf,caźną ró!n1cę punktów. Oble 
drużyny spotkały Mę dwukrotnie, w 
l:>ezpo!rednlej walce o tytuł mLstru, 
powiatu. Pierwszy mecz mlstr1.owle 
grup rozegrali w Krotoszycach. ZW)'• 
Clętyll róhnlcą Jednej bramki 4:3 (3:1) 
mitkow!czanfe. Równie.z w :ipotkanlu 
rewanżowym pttkane Miłkowic t.1A� .. 
ClętyU krotoszyczan 3:l (0:1). 

Nowemu mtstrzov.-i powk,tu ser­
deCtlllle gratulujemy suk<.'e!SU. Zespól 
grai w skladzle: K. Bujak, A. Bajer, 
F. Czechowski, W, Koropackl - ka.• 
pltan drużyny, J, Olszewski, J. Le-, 
wandowsk1, B, Olesiak, li. Stary, R. 
Ró;ankow,kl, Z. Andrzejczak, S, Za,. 
wlSlański l cz. Dzlub!J'l•ld.. 

Zezem na bramkę 

powiatu 
A oto tabela po zakończeniu roz-

grywek I i ll Ugt: 

GRUPA I 

Mlk!owice ' !2 29:12 
Piątnica 7 10 23:12 
Ja'kuszów 7 25:11 
MUogo&to"1ce 7 ' 2 9:33 
Kuni� • o o:a 

GRUPA Jl 

Krotoszyoe ' 14 32:10 
Rosocha\oa 7 ' 18:13 
W11droże Wielkie 7 7 16:16 
Przybków 4 3 6:10 
Rac�kOW<l ' o 5:29 

Drużyny! LZS Knnlce LZS 
Przybków w tr-akoie trwania rozgry­
wek wycotaly się z powodu trudnoś· 
ci w 61kompletowanlu sktadu, 

b. 

Troche dobrei woli ... 
Strasznie -narzekał! piłkarze, 

którzy musieli w niedzielę, w 
czasie transmisji telewizyjnej 
meczu Polska - Węgry, rozgry­
wać kolejne spotkania mistrzow­
skie w swoich klasach Psioczyli 
na zarządy _klu.bow, które mogły 
przecież dojść do porozumienia 
i zorganizować owe mecze w in­
nym tenninie, np. w sobote. Na­
rzekający inieli rację. Na pewno 
wszyscy piłkarze różnych klas 
wynieśiiby z obserwacji owego 
spotkania niewątp!iwe korzyści. 
Węgró-iv - tych wirtuozów pi!­
ki - nie ogląda się przecież co­
dziennie. 

A potrzeba było niewiele by 
zaspokoić ciekawość miłośników 

futbolu, wystarczyło tylko wysłać 
zawia�omienie do DOZPN o ter­
minie meczu. Na to jednak trze­
ba było trochę dobrej wolt ze 

strony klubów. 

Jestem przekonany, że wie­
lu działaczy, od których decyzji 
zależało przesunięcie terminu 
spotkania ich drużyn, siedziało 
przy telewizorach oglądając fine­
zyjne zagrywki Madziarów. Być 
może u.wa�ają, że piłkarzom, 
którymi się opiekują z r'l.cji swej 
funkcji ogll'..(ianie w akcji takich 
zawodników jak Szymkowiak, 
Oślizło, Lentner, Tichy czy Go­
rocs, jest niepotrzebne. 

bef 

pojutrze ... 
Kina  

PROGRAM BIEŻĄCY 

OGNISKO - 10-16. IX. - .,Mój ńi• 
ry" prod. polskl•J - od lat l4 
(panorama). 

BAŁTYK - H>-16. IX. - ,,Dwa PO­kolenla" - prod. włoskieJ - od 
lat 18 (panorama, goctz. 18 . l 2Ó). 
10-16. IX. - ,,'".faJemn1ca tajgi" -
prod. radz. - od lot 12 (godz. 16). 

PIAST - !S-16. IX. - .,Ostatni 
etap' ' - prod. pols. - od lat 14. 

PROGRAM NASTĘPNY 

OGNISKO - 17-23. IX. - ,,Spóf. 
nlenl przechodn„e" - prod. pola. 
od lal IS. . 

BAŁTYK - l7-23. IX. - .,Allbl rrie 
wystarcza" - prod. czeskiej - od 
lat 18. 

PiAST - 17-18. IX. - ,,Celuloza" 
- prod. polskie! - od lat 14; 
19-20. IX. - .,Pod gwiazdą fry­
gijską" - prod. polsk;eJ - od 
lat 14; 
21-22� IX. - ,,Irena do domu" -
prod. polskiej - od lat 7;  
23-24. rx. , .Orze!" - prod, 
polskiej - od lat 14. 

ZLOTORYJA 

PDK - H-16. IX. - ,,Komedlanty" 
- prod. polskiej - od lat 16; 
17-19. IX. - ,.Afrykańska królo­
wa" - prod. angJel. - od lat 12; 
21-23. IX. - ,,czekaj na mnie" -
proó. rad,. - od lat 12. 

M!l.KOWICI! 

POKOJ - 15-16. IX. - .,mstorta 
w:i.półczesna" - prod. polskie1 -
od lat 16; 
1e-20. IX. - .,Drzwi stoJ- otwo­
rem" - prod. jugoo. - od lat 16; 
21-23. IX. - ,,Jacobow1ky 1 puł­
kownik" - prod. USA - od lat 11, 

* 
Miejski Dom Kultury w Le&ntcy, 

ul. Mickiewicza 3, tel. 23-44: 
Piatek 14 września - Godz. l'1 -

WieCzoi-ck jazzowy pt. ,,Słuchamy 
najładniejszych nagrań''. O 2': - Po. 
gacianka po�więcona XVI .rocznicy 
wywolenla Bułgarll 1 pow!t:inia 
BRL oraz ttlm dokumentalny „Bul• 
garia". 

Sobota 15 września - Godz. 11 � 
otwarcie wystawy „XX-lecie PPk 
\'V rysunkach d zieci". o 17 - O· 
twarcie dzlałalnośct pos�cze,tólny.:h 
sekcji MDK. O 20 - Spotkanie z 
dz.lalaczami l:ultury z okazji roipo„ 
częcla roku oświatowego. O 22 -
.,Sobota taneczna dla wszystkich" 
gra zespół Domu Kultury Kolejarza. 

Niedziela 16 września - Godz. 11' 
- Wlec1,orek bnec1.:ny dla młodzie• 
ży. Gra zespół Klubu Spot.ywców. 
O 22 - Spotkt1nie z aktorami Pań� 
stwowego Teatru Dol nośl�skiego na 
temat :  ,,Czym uraczymy legniczan 
w nowym sezonie teatralnym". 

Wtorek 18 września - Godz. 1T. -
Wieczorek taneczny dla mołdziety. 
Gra zespól Klubu Hutnika. O 20 -
Wtorek Literacki spotkanie .z 
aktorami Wroctawsklej Wytwórni 
Filmowej oraz film spol.-wychow. 
.,Polacy nte gęsi". 

Sroda 19 wneśnla - Godz. ,o -
Wieczorek rel1�1oznawczy. Odc„vt 
pt. ,,Islam" oraz film dokumental• 
ny „Kurban Bajram". 

Czwartek %0 września - Godz. IS 
- Spotkanie • tllatell•taml, POI:•· 
danka na temat : .,Techniki drukar­
skie�" oraz filmy krajoznawcte 
"Malbork" J „Kołobrzejit". O ?O -
Anna Karenlna - tllm tabularny -
prod. radz. cz. I, 

Ptatek 21 września - God<. 17 -
Wieczorek janowy dla m!odzlely 
.,Słuchamy nAjladnle1sz;vch na�r•ń". 
O 19 - Nauczycielski wieczór dYI• 
kusvJnv na temat n.owych pro,n• 
mów nauczania. o 21 - Anna I.C•· 
renina - film tabularny - prod­
radz. część II. 

Klub Fabryczny ZPDz. Im. B. Ila• 
wickiej w Legnicy, ul. Lenina: 

Plą-tek u września - Godz. 18 ... 
zwanie członków Klubu. 

Sobota 15 wrzdnla - Godz. li 
Impreza pt. .,Gdy mętczyzna jest 
gospodynią domu". Na zakończenie 
zabawa. 

N1edzlela 19 wne!nla - Godz. 19 
- Wieczorek dla młodzlety połą• 
czony ze Zgaduj Zgadulą pt. ,.Od 
Rene�ansu''. O 19 - Wieczorek ta• 
neczny dla wuystklch. 

Wtorek 11 wrzdnla - Godr. Ił ◄ 
Próby pod kierownictwem lnstl'ulc,, 
torów. 

8roela 19 wndnla - Godz. 11 .... 
Słuchać będziemy „Muzyki 6rednlo­
W\!S._�ą". 

C2wartek lO wrzefnla - Godt. 11 
- Koncert poświęcony pamięci SO 
rocznicy urodzin Karola 51,ymanow­
sklego. Gra orkiestra Państwowej 
Szkoły Muzycznej. 

Piątek U września - God<. 13 -
Zebranie członków klubu arat z:3.• 
Jęcia poszczególnych sekcji. 

Dyżury aptek 
14.IX. - ul. M. Nowotki 
15.IX. - ul. Galińskleio 
16.IX. - ul. Jaworzyńska 
17.IX. - ul. Powstańców 
18.IX. - ul. Ili!. Nowotki 
19.IX. - ul. Galińskie.i:to 
20.lX. - ul. Jaworzyńska 

- tel. 38-54 
- tel. 30-lS 
- tel. 24-56 
- tel, 3547 
- tel. 38-54 
- tel. 36-16 
- tel. 24°58 
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